
Dilsiaj na skronie 3 artykuł: Mad Renem bez zmian.
Minister obrony narodowej 

Finlandii w Polsce
8 bm., na zaproszenie mini­

stra obrony narodowej, Mar­
szałka Polski Mariana Spychał 
skiego, przybył do Polski z o- 
ficjalną wizytą minister obro­
ny Republiki Finlandii Sulo Su 
orttanen z małżonką.

Uroczystość powitalna odby­
ła się na lotnisku Okęcie. Po 

odegraniu hymnów narodowych 
Finlandii i Polski minister Su 
lo Suorttanem w towarzystwie 
Marszałka Polski Mariana Spy 
chalskiego przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej 
Wojska Polskiego.

Uroczystość zakończyła defila 
da kompanii.

Tego samego dnia minister 
obrony Republiki Finlandii Su 
lo Suorttanen złożył na Grobie 
Nieznanego Żołnierza w War­
szawie wieniec o barwach na 
rodowych Republiki Finlandii.

W godzinach popołudnio­
wych minister obrony Finlan­
dii Sulo Suorttanen złożył wizy 
tę ministrowi obrony narodo­
wej. Marszałkowi Polski Ma­
rianowi Spychalskiemu.

Marszałek Polski M. Spy­
chalski wręczył ministrowi Su 
lo Suorttanenowi Krzyż Ko­
mandorski z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski, nadany mu 
przez Radę Państwa w uzna­
niu zasług dla rozwoju współ­
pracy i przyjaznych stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Republiką Finlandii.

Następnie odbyły się rozmo 
wy.

PAP

Na zdjęciu: moment wręczenia 
odznaczenia.

CAF — Matuszewski — telefoto

Plan de Ganiłeś uregulowania 
kryzysu bliskowschodniego

na cześć Ariła w Paryżu

W środę wieczorem prezydent de Gaulle wydal przyjęcie 
na czcsc przebywającego z wizytą oficjalną we Francji pre- 
zydenta Iraku, Arifa. Podczas przyjęcia obaj prezydenci wy­
głosili przemówienia.
Gen. de Gaulle w swym wy­

stąpieniu przedstawił 5-punk- 
towy plan uregulowania kry­
zysu bliskowschodniego. Po­
kojowe rozwiązanie kryzysu 
powinno, według prezydenta 
Francji, zakładać: wojskową i 
administracyjną ewakuację 
terytoriów — które zostały za­

Dyskus:a nad projektem 
układu u nieproliferacji

W Komitecie Rozbrojenio­
wym 18 Państw toczy się na­
dal dyskusja nad projektem u 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

Na posiedzeniu czwartko­
wym przemawiali: delegaci 
Szwecji i Brazylii.

Przedstawicielka Szwecji pa 
ni A. Myrdal podkreśliła, że 
rozpatrywany przez Komitet 
projekt układu zawiera 
wiele propozycji wysunię­
tych w toku obrad w 
komitecie nad problemem 
nierozprzestrzeniania bro­
ni nuklearnej i dlatego istnie­
ją wszelkie podstawy dla kon­
tynuowania pracy. Delegacja 
szwedzka, wniosła trzy po­
prawki do treści wstępu ukła 
du oraz do artykułów dotyczą 
cych rozmów rozbrojeniowych 
i klauzul przewidujących prze 
strzeganie warunków układu.

Przewodniczący delegacji 
brazylijskiej A. Castro wyra- 
z’ł pogląd, że konieczne jest 
„zrównoważenie” obowiązków 
państw posiadających broń nu 
Klearną i państw, które broni 
tej nie posiadają. (PAP)

Partyzancka ofensywa trwa

Obóz w Lang Vei zdobyty 
przez siły patriotyczne Wietnamu

Partyzancka ofensywa w Wietnamie południowym nabie­
ra coraz większego rozmachu. Władze sajgońskic oświad­
czyły, że obóz sił specjalnych w Lang Vei — ważna pozy­
cja obronna amerykańskiej bazy Khe Sanh został zdobyty 
w środę wieczorem przez siły patriotyczne. Wiadomość tę 
potwierdziło radio Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu południowego.
Agencje informują, że po 

zdobyciu obozu sił specjal­
nych w Lang Vei, patrioci 
wietnamscy ostrzeliwali w 
czwartek przez 7 godzin z ra­
kiet i moździerzy bazę ame­
rykańskich marines w Khe 
Sanh. Amerykański rzecznik 
wojskowy oświadczył, że na 
bazę spadło 550 rakiet i po­
cisków moździerzowych. Brak 
informacji na temat ofiar w 

garnięte w drodze użycia siły 
po 5 czerwca 1967 r., nadzór 
ONZ dla ścisłego wytyczenia 
granic i ich zabezpieczenia, u- 
stanowienie pokojowych i 
normalnych stosunków mię­
dzy sąsiadami Izraela, a tym 
nowym państwem,, repatria­
cja uchodźców — którym te 
kroki pozwoliłyby powrócić 
do ziemi ojczystej, tym nato­
miast, którzy nie będą mogli 
powrócić oraz mniejszościom 
należy zapewnić godne wa­
runki życia, swoboda żeglugi, 
która powinna być uznawana 
przez wszystkich i wszędzie.

De Gaulle podkreślił dalej, 
że Francja gotowa jest uczest­
niczyć „na miejscu” w reali­
zacji porozumienia opartego 
na 5 powyższych zasadach.

Prezydent Francji wskazał 
również na zacieśniające się 
stosunki francusko-irackie w 
dziedzinach gospodarczej, kul­
turalnej i technicznej.

Prezydent Arif w obszer-
Dokończenie na str. 2

S. Jedryclmski 
przebywał w Budapeszcie 
W czwartek 8 bm. opuściła 

Budapeszt delegacja Komisji 
Planowania przy Radzie Minis 
trów PRL z jej przewodniczą­
cym Stefanem Jędrychow- 
skim na czele.

Delegacja polska w dniach 
od 5 do 8 lutego przeprowadzi 
ła ze strona węgierską rozmo­
wy na temat rozszerzenia 
współpracy gospodarczej 

ludziach i strat jakie spowo­
dował ten atak.

Korespondent Reutera zwra 
ca uwagę, że po zajęciu obozu 
sił specjalnych wszelkie dosta 
wy do bazy w Khe Sanh są 
znacznie utrudnione. Mogą o- 
ne być dostarczane jedynie 
drogą lotniczą, ale na skutek 
ostrzału miejscowego lotniska 
przez partyzantów baza nie 
może przyjmować samolotów 
a tylko tą drogą można tam 
również dostarczać ewentual­
ne posiłki.

Trwająca już drugi tydzień 
wielka ofensywa sił wyzwoleń 
czych w Wietnamie południo­
wym zbiega się z siódmą rocz 
nicą, kiedy to nastąpiło zjed­
noczenie zbrojnych sił wyzwo 
leńczych. Z tej okazji w 
czwartek odbyła się konferen­
cja prasowa w stałym przed­
stawicielstwie Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu południowego w Warsza­
wie.

Szef przedstawicielstwa 
Tran Van Tu stwierdził, że 
obecnie zbrojne siły wyzwoleń 
cze mają mocną organizację 
— od najwyższego do najniż­
szego szczebla dowodzenia, po 
siadają demokratyczny ale 
wymagający surowej dyscy­
pliny regulamin. Umiejętnie 
i twórczo stosowana jest tak­
tyka i technika wojskowa.

Dzięki programowi politycz 
nemu NFW nastąpiło ścisłe 
zespolenie sił zbrojnych ze 
wszystkimi warstwami spo­
łeczeństwa.

Kolejny komunikat 
szpitala Groole Schuur 
Blaiberg czuje się lepiej

Opublikowany 5 bm. komu­
nikat szpitala Groote Schuur 
o stanie zdrowia dr Blaiberga, 
stwierdza, że ogólny stan zdro 
wia pacjenta jest zadowalają­
cy.

Dr Blaiberg, którego wyjście 
ze szpitala zostało odroczone z 
powodu wysięku osierdzia ser 
ca, czuje się lepiej.

Jak stwierdza komunikat, 
wysięk pojawił się w 9 dni po 
operacji i pacjentowi musiano 
dokonać kilku punkcji. Obec­
ność wysięku nie stwarza je­
dnak powodu do obaw. (PAP)

Materiały promieniotwórcze w wodzie ?

Trwają poszukiwania bomb.H
Specjaliści amerykańscy w 

dalszym ciągu poszukują re­
sztek bomb wodorowych jakie 
samolot USA zgubił podczas 
katastrofy w pobliżu bazy Thu 
le na Grenlandii. Szczegółowo 
bada się śnieg i lód by można 
było ustalić, które płaszczyzny 
zostały skażone materiałem 
promieniotwórczym.

Duński profesor Joergen 
Koch oświadczył na konferen­
cji orasowei w środo wieczo­
rem, że materiały promienio-

Tran Van Tu mówiąc o wiel 
kiej ofensywie partyzantów 
podkreślił, że jest ona kro­
kiem odwetowym podjętym 
przez Komitet Centralny NFW 
za pogwałcenie przez agreso­
rów amerykańskich i reżim 
Thieu-Ky rozejmu z okazji 
nowego roku.

Armia wyzwoleńcza i lud­
ność południowego Wietnamu 
dokonały ataku na 64 miasta 
we wszystkich prowincjach 
kraju. Jednocześnie zaatako­
wano 30 lotnisk nieprzyja­
cielskich. (PAP)

GRENOBLE Dzień bez 
medali

Fatalne warunki na olimpijskich torach
To się nazywa pech. Misternie opracowany program olim­

pijski został poważnie zakłócony. Wyjątkowo złe warunki 
atmosferyczne uniemożliwiły rozegranie kilku konkurencji. 
Wczoraj mieliśmy poznać najlepszych zjazdowców i najlep­
sze dwójki bobslejowe. Niestety.
Już w środę wieczorem, z 

powodu szalejącej śnieżycy, 
nie odbyły się pierwsze ślizgi 
bobslejowe (dwójek) a wczoraj 
rano z tych samych powodów 
oraz odwilży odwołano konku­
rencję saneczkarską. W godzi­
nach południowych miliony te 
lewidzów w całej Europie oraz 
tysiące miłośników narciar­
stwa zebranych wzdłuż trasy, 
doznało kolejnego zawodu. Je­
dna z najstarszych konkuren­
cji. którą jest bieg zjazdowy 
panów została odwołana z po­
wodu złej widoczności na tra­
sie. Decyzja była o tyle uzasad 
niona, że zawodnicy podczas 
treningów rozwijali na niektó­
rych odcinkach szybkości prze­
kraczające 100 km na godzinę. 
Taka jazda wymaga oczywiście 
idealnych warunków atmosfe­
rycznych. Z niecierpliwością 
oczekujemy komunikatów ob­
wieszczających nowe terminy, i 
czekamy na lepszą aurę.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

P. FLEMING 
BEZKONKURENCYJNA

W Pałacu Lodowym w Grenoble 
zakończono Jazdę obowiązkową 
kobiet. Wspaniały sukces odnio­
sła dwukrotna mistrzyni świata 
19-letnia Amerykanka Peggy Fle­
ming. Uzyskała ona najwyższe 
noty za każdą z 5 figur obowiąz­
kowych, deklasując wprost swe 
rywalki. W łącznej punktacji Fle­
ming wywalczyła przewagę ponad 
77 pkt. nad drugą zawodniczką, 
wicemistrzynlą świata Gabriele

twórcze zachowały się w tej 
części powłoki lodowej, która 
uformowana została bezpośred 
nio po katastrofie bombowca. 
Pod wpływem uderzenia znacz 
na część powłoki lodowej uleg 
ła roztopieniu a następnie za­
krzepła na silnym mrozie. Lód 
tej części zatoki North Star 
ma grubość tylko 70 cm. a nie 
jak przypuszczano początkowo 
3—4 metrów. Tak więc niemo 
żna wykluczyć możliwości iż 
materiały prom!eniotwórcze 
przedostały się do wody. (PAP)

Apel Komitetu Budowy 
Pomnika — Centrum 
Zdrowia Dziecka

Pisarka Ewa Szelburg-Zarembina wystąpiła z inicjaty­
wą uczczenia pamięci walczących i cierpiących dzieci poi 
skich w latach drugiej wojny światowej i hitlerowskiej 
okupacU. Dla upamiętnienia bohaterstwa dzieci, w War­
szawie wzniesiony zostanie Pomnik — Centrum Zdrowia 
Dziecka. Pod przewodnictwem Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego powołano Komitet Honorowy Budowy Pom 
nika, którego apel zamieszczamy poniżej.

Wojna rozpętana przez hitle 
ryzm w roku 1939 wymierzo­
na była w to. co dla ludzi naj 
cenniejsze — w ich wolność i 
poczucie godności.

Najstraszniejsze i najbar­
dziej nikczemne w tym strasz 
nym i nikczemnym programie 
faszyzmu było prowadzenie 
wojny również przeciw dziec­
ku.

W latach 1939—1945 nie było 
na naszej ziemi takiego dnia 
ani takiej nocy, by człowiek 
mógł zaznać spokoju i cieszyć 
się poczuciem bezpieczeństwa. 
Toczył się okrutny bój o istnie 
nie narodu, jego wolność, god 
ność i prawo do suwerennego 
istnienia. Toczył się bój o za­
sady człowieczeństwa i ocale­
nie świata, zagrożonego przez 
największe barbarzyństwo w 
dziejach.

W tej wieloletniej walce za 
kończonej pełnym zwycię­
stwem i triumfem człowieka, 
naród nasz poniósł olbrzymie 
ofiary. Wśród poległych w bo­
ju, wśród zamęczonych i zgła-

Najmlodsza uczestniczka Olim­
piady - 11-letnia Rumunka
Beatrice Hustiu w czasie jazdy 

obowiązkowej.
CAF — AP — telefoto

Seyfert 1 praktycznie tylko Jakiś 
wypadek może odebrać jej złoty 
medal.

W trwającej w sumie ponad 10 
godzin jeźdzle obowiązkowej Fle­
ming wykonała swe figury ze 
spokojem i precyzją wielkiej 
gwiazdy. Wszyscy sędziowie przy­
znali Jej jednogłośnie pierwsze 
miejsce. Przv typowaniu drugiej 
zawodniczki zdania jurorów były 
już podzielone. 6 z nich sklasyfi­
kowało na 2 pozycji Seyfert, arbi­
ter czechosłowacki — Austriaczkę 
Schuba, a sędziowie brytyjski 1 
japoński — Amerykankę Noyes. Z 
trójki tej najwiecel ounktów po­
siada Seyfert i ona ma największe 
szanse na srebrny medal. Do brą­
zowego pretendują trzy łyżwiarki: 
Schuba, Noyes i mistrzyni Euro­
py, Czechosłowaczka Maskoya. 
Ta ostatnia słabiej wypadła w 
jeździe obowiązkowej. Dopiero po 
ostatniej figurze udało jej się wy­
przedzić Noyes. Fachowcy dają 
więcej szans na medal Maskovej

Dokończenie na str. 5

POGODA
Przewiduje sie zachmurzenie du 

że z lokalnymi większymi nrzejaś 
nieniami zwłaszcza w południo­
wo-zachodniej połowie krain. Tern 
-erafTa minimalna od minus 6 
st. na nółnocnym-wschodzie do 
minus 1 st. i zero w centrum i ok. 
3 st. na południu kraju. 

dzonych — były tysiące dzie­
ci.

Tysiące naszych dzieci.
Cierpienie ludzkie zawsze 

godne jest współczucia i po­
mocy. Męstwo i waleczność 
zawsze godne są hołdu. Lecz 
przecież niepodobna mierzyć 
jedną miarą cierpień, walecz­
ności, męstwa ludzi dorosłych 
i dzieci...

Pośród ofiar faszyzmu na zie­
miach polskich były niemowlęta 
pozbawione jeszcze świadomości 
istnienia, dzięci stawiające pierw­
sze kroki, malcy którzy zaczynali 
dopiero poznawać świat, chłopcy 
i dziewczynki sposobiący się do 
rozpoczęcia nauki w szkole, a 
także, w wielkiej liczbie, heroicz­
ni sojusznicy dorosłych — harcer­
ki i harcerze, dziewczęta i chłop­
cy, którzy chwytali za broń, szli

Dokończenie na str. 2

Paweł VI wzywa 
dorokowańpokojowych

Papież Paweł VI, nawiązu­
jąc wyraźnie do wojny tw Wiet 
namie, oświadczył na spotka­
niu z dyplomatami, akredyto­
wanymi przy stolicy apostol­
skiej:

„Jesteśmy szczęśliwi widząc, 
że coraz więcej ludzi kieruje 
się ku idei pokoju, osiągnięte 
go drogą rokowań, a nie na 
rzuconego siłą. Z całego serca 
popieramy wszystkie próby 
pokojowych rozwiązań. Jednak 
że ostatnimi czasy — dodał Pa 
pież — zagrożenie pokoju wzro 
sło zamiast się zmniejszyć, a 
jednocześnie wzmogły się cicr 
pienia, które wywołuje woj­
na”. (PAP)

Inicjatywa Poznania

Współpraca specjalistów 
wolowych i cywilnych
Oddział Stowarzyszenia In­

żynierów i Techników Mecha­
ników Polskich w Poznaniu 
wystąpił z inicjatywą zacieś­
nienia współpracy między 
specjalistami zatrudnionymi 
w gospodarce narodowej i w 
wojsku. Dotyczy to m. in. wy­
miany doświadczeń pracy za­
wodowej oraz nawiązania oso 
bistych kontaktów dla wyjaś­
nienia zadań techniki w służ­
bie obrony kraju.

Przewiduje się również zor­
ganizowanie w Poznaniu spot 
kania przedstawicieli kół woj­
skowych SIMP z ziem pół­
nocnych i zachodnich, na któ­
rym poruszone będą proble­
my związane z dalszym roz­
wojem działalności stowarzy­
szeniowej w jednostkach woj­
skowych. Inżynierowie i tech­
nicy w mundurach stanowią 
obecnie poważną część kadr 
technicznych. W wielu przy­
padkach, szczególnie w odle­
głych garnizonach, są oni rów 
nież krzewicielami kultury 
technicznej wśród społeczeń­
stwa. Zespolenie społecznego 
wysiłku w zakresie podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych 
oraz współpraca w dziedzinie 
rozwoju techniki w ramach 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych wojskowych i cywil­
nych kadr wojskowych ma 
poważne znaczenie dla dal­
szego umocnienia obronności 
kraju. (PAP)

70 mld zł wkładów 
ludności w PKO

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął w dniu 31 
stycznia 1968 r. kwotę 69 mld 945 
min zł, w tym na książeczkach 
oszczędnościowych — 66 mld 733 
min zł, a na rachunkach bieżą­
cych i rozliczeniowych — 3 mld 
212 min zł.

W styczniu 1968 r. wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o 3 mld 
713 min zł, a liczba książeczek 
oszczędnośc'owy':h o — 395 tys. 
sztuk (PAP)



Apel Komitetu Honorowego Budowy
Pomnika Centrum Zdrowia Dziecka

Dokończenie ze str. I 
na linie frontu, w bój party­
zancki, do konspiracyjnego pod­
ziemia...

To oni właśnie, często bezimien­
ni, Janek, Zośka, Hanka, Franek 
— napisali najpiękniejsze i naj­
bardziej wzniosłe rozdziały pol­
skich dziejów wojennych.

Polska, w ramach wielkiej 
rodziny ludzkiej, odniosła zwy 
cięstwo nad faszyzmem. Dzię­
ki hartowi, dzięki moralnej i 
materialnej potędze i solidar­
ności wszystkich sił antyfaszy 
stowskich — hitlerowska rze­
sza została ostatecznie poko­
nana.

Porozumienie techników 
Cottbus - Poznań

W poznańskim Domu Technika 
podpisano w ub. sobotę porozu­
mienie o współpracy regionalnej 
między Oddziałem Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej w Wielko- 
polsce i jej niemieckim odpo­
wiednikiem (Kammer der Tech­
nik) okręgu Cottbus. Porozumie­
nie to podpisali przewodniczący 
obu oddziałów: inż. Ernest 
Schmitt oraz inż. Lechosław Gru­
szczyński.

Porozumienie przewiduje przy­
spieszony rozwój kontaktów tech­
nicznych w określonych specjal­
nościach Poznania i Cottbus, wy­
mianę doświadczeń i praktyk, w 
bieżącym roku 20 wielkopolskich 
Inżynierów 1 techników wyjedzle 
do fabryk tamtejszego okręgu i 
tyleż niemieckich przyjedzie do 
fabryk w Wielkopolsce. (pch)

W procesie A. Kippera 
i E. Scharbatki 

zeznają świadkowie
W procesie o antypolską 

działalność — A. Kippera i E. 
Scharbatki zeznawali przed są 
dem wojewódzkim w Szczeci­
nie dalsi świadkowie.

Jeden ze świadków, który 
pracował u Kippera jako kie­
rowca zeznał, że oskarżony de 
monstracyjnie wychwalał
wszystko co niemieckie. Nie 
krył się też ze swymi rewizjo­
nistycznymi poglądami.

Świadkowie — bracia Czes­
ław i Michał Kaczmarkowie z 
Międzychodu zeznali że osk. 
Kipper w czasie okupacji po­
zbawił ich ojca przedsiębior­
stwa przewozowego i gospodar 
stwa. Jako kilkunastoletni 
chłopcy pracowali u oskarżo­
nego po kilkanaście godzin na 
dobę. Kipper nosił w klapie hi 
tlerowskie odznaki. Za drobne 
przewinienie zbił Michała Kacz 
marka batem po twarzy.

Inni świadkowie mówili o po 
wiązaniach Kippera i Scharbat 
ki z rewizjonistycznymi orga­
nizacjami.

Proces trwa. (PAP)

Wietnam i znaczki
O ciekawym przypadku inge­

rencji urzędu w prywatne 
sprawy doniósł niedawno 
swym czytelnikom londyński 
„Times”. Otóż niejaka pani 
J. Mitchell, mieszkanka Edyn­
burga, otrzymała list od swe­
go męża, przebywającego w 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu. List zatrzymany 
został przez urząd pocztowy, 
który zażądał ujawnienia na­
zwiska nadawcy Nakleił on 
bowiem na kopercie znaczek, 
zawierający napis w języku 
angielskim „Zostawcie Wiet­
nam w pokoju”.

Sprawa nabrała rozgłosu i 
chwilą, gdy odhiorczyni listu 
odmówiła ujawnienia nazwi­
ska nadawcy. Zagrożono jej 
noczatkowo przesłuchaniem w 
obecności urzędników poczto­
wych. a następnie przedstawi­
cieli policji. Pani Mitchell 
zwróciła sie do sweeo adwoka­
ta, którego interwencja po­
skutkowała. List został jej do- 

Zwrócono jej wszak-ręćzony.
te uwagę, 
nadawcę o

aby powiadomiła 
„niestosowności”

naklejania na przyszłość tego 
rodzaju znaczków, (iw)
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Na zgliszczach zranionej 
lecz zwycięskiej Polski podję­
liśmy trud przywrócenia ży­
cia. Dzięki socjalistycznym wa 
runkom egzystencji, staraniem 
całego narodu stworzyliśmy 
nowy, lepszy ład, zbudowa­
liśmy dom ojczysty dla wszyst 
kich bez wyjątku uczciwych i 
kochających Polskę ludzi.

Lecz pozostała w nas pa­
mięć, cenna świadomość prze­
bytych doświadczeń, bez któ­
rej egzystencja w zawiłym i 
trudnym świecie współcze­
snym nie byłaby przecież peł­
na. Dziś tworzymy takie wa­
runki powszechnego bytu na­
rodowego i ogólnoludzkiego, 
które raz na zawsze uniemoż­
liwią powtórzenie się tych 
wszystkich okrucieństw, jakie 
faszyzm zgotował Polsce.

Musimy pamiętać i pamięta­
my o tych, którzy spędzili 
wiek dziecięcy w dobie wojny, 
utraciwszy na zawsze naj­
lepsze lata ludzkiej egzysten­
cji. Są wśród nas, odbudowa­
ni moralnie, twórcy naszej 
współczesności, lecz obrabo­
wani z najpiękniejszego okre­
su życia, z radosnego i spo­
kojnego dzieciństwa.

Musimy pamiętać i pamię­
tamy o tworzeniu nowych war 
tości humanistycznych, o bu­
dowaniu nowego człowieka, 
orzenikniętego do głębi idea­
łami braterstwa, solidarności i 
nrzyj aźni wobec wszystkich 
ludów świata; człowieka no­
woczesnego, kierującego świa­
domie własnym losem i egzy­
stencją soołeczną w oparciu o 
najbardziej postępowy, huma­
nistyczny program.

Te zadania nakazują nam ze 
szczególną troską i miłością, z 
uwagą i poczuciem odpowie­
dzialności odnosić się do dziec­
ka, którego umysł, zdrowie, 
przyszłość — winniśmy kształ­
tować na miarę najlepszych 
naszych intencji, możliwości i 
doświadczeń.

Winniśmy godnie wypełnić 
zadanie, które historia nam 
powierzyła. Towarzyszyć mu 
będzie, jako moralny nakaz, 
jako uczuciowy obowiązek — 
pamięć o dziecku, które nie 
doczekało dojrzałości, znajdu­
jąc śmierć w dobie strasznej 
walki przeciw faszyzmowi.

Pisarka Ewa Szelburg-Zarembi- 
na, która od wielu lat cały swój 
bogaty dorobek twórczy poświę­
ciła dziecku, wystąpiła z inicja­
tywą uczczenia pamięci walczą­
cych i cierpiących dzieci doby 
wielkiej wojny.

Jakiż może być pomnik trwal­
szy i piękniejszy od nowoczesne­
go centrum zdrowia dziecka, w 
którym mali ludzie naszych cza­
sów odzyskiwać będą zdrowie i 
radość dzieciństwa?

Jakiż może być pomnik mądrzej 
szy i większą miłością przeniknię­
ty ku tym, którym faszyzm ży­
cie odebrał — od wielkiego jasne­
go gmachu, gdzie w oparciu o naj 
nowsze zdobycze nauki i wiedzy 
medycznej w atmosferze troski i 
ciepła serdecznego — zwvciężać 
będziemy śmierć, cierpienie, ka­
lectwo i smutek?

Jest to duży wysiłek społecz 
ny, ale jest to wysiłek na.i- 
leoszy z dobrvch, najpiękniej­
szy z pięknych, najmądrzejszy 
z mądrych...

Ofiarnością społeczną, gro­
szem serdecznym wzniesiemy 
centrum zdrowia dziecka, pom 
nik ku czci dzieci - męczenn i -

Wzrost światowej 
produkcji stali

Światowa produkcja stali 
surowej (bez ChRL) wzrosła 
w 1967 r. o 4.7 proc, w stosun­
ku do roku poprzedniego i o- 
siągnęła — 484 min. ton. Da­
ne te ogłoszono 6 bm. w Lu­
ksemburgu. Z wyjątkiem USA 
i W. Brytanii produkcja stall 
wzrosła we wszystkich kra/ 
jach posiadających tę gałąź 
przemysłu.

Stany Zjednoczone osiąg­
nęły w roku ubiegłym 118,3 
min. ton stali.

Notowany od szeregu lat 
stały wzrost produkcji stali 
w ZSRR utrzymał się również 
w 1967 r. W ub. roku Związek 
Radziecki po raz pierwszy 
przekroczył 100 min. ton.

Sprostowanie
Do tytułu wczorajszej informa­

cji o plenarnym posiedzeniu Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR za- 
kradł się błąd. Winien on brzmieć 
noprawnie: s. Puchała sekretarzem 
Komitetu Warszawskiego PZPR. 
Przepraszamy.

ków, dzieci żołnierzy.
konspiratorów, dzieci nieobec­
nych wśród nas, które walcząc 
o Polskę i umierając dla niej 
— osierociły ojczyznę w dobie 
wojny!

Ta zwycięska, odbudowana
ojczyzna dla 
jest skarbem 
oddaje hołd 
obywatelom, 
wojny odeszli

której dziecko 
największym —
swoim małym 

co w dramacie 
do kronik naro- 

dowęj historii.
Wszystkie nasze dzieci wal­

czące, ginące i zwyciężające 
w starciu z bestialstwem fa­
szyzmu — żyją w pamięci na­
rodu polskiego.

Symbolem ich trwałej obec­
ności wśród nas stanie się no­
woczesny, wielki, piękny dom, 
centrum zdrowia dziecka, 
wzniesiony ofiarnością spo­
łeczną.

W W elkopolsce

25 min kwintali buraków 
przerobiły cukrownie

Najdłużej w ostatnim dwu­
dziestoleciu trwała w Wielko 
polsce tegoroczna kampania 
cukrownicza, bowiem aż 140 
dni. Przebiegała ona spraw­
niej (łącznie z odbiorem bu­
raków) niż w latach poprzed 
nich. Przedłużenie kampanii 
spowodowane zostało większą 
ilością surowca. Przerobiono 
bowiem ogółem 25 min kwin­
tali. Średnie plony buraków 
dla wszystkich rejonów cuk­
rowniczych łącznie ukształto­
wały się na poziomie 379 kwin 
tali z hektara, ale na przykład 
w rejonie Cukrowni Miejska 
Górka — 441 kwintali z ha. I 
Wyprodukowano ogółem 284 | 
tys. ton cukru, w tym 136 ty 
sięcy ton eksportowego. Poza 
tym, dla celów eksportowych, 
cukrownie wielkopolskie wy­
produkowały 8500 ton suszu wy 
słodków świeżych (prasowa- 
rom oddano 1,3 min ton wy­
słodków świeżych) prasowa­
nych) i 140 tys. ton wysłod­
ków suszonych. We współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym zwyciężyła Cukrownia 
Szamotuły, natomiast drugie 
miejsce zajęła Cukrownia Go­
sławice.

Obecnie we wszystkich cuk 
równiach rozpoczęły się już 
bieżące remonty, przygotowa­
nia do remontów kapitalnych 
i instalacji nowych maszyn 
i urządzeń. Przewiduje się m. 
in. rozpoczęcie całkowitej 
przebudowy cukrowni kościań 
skiej i zautomatyzowanie nie 
których procesów produkcyj­
nych w innych zakładach. Na 
inwestycje przeznacza się w 
roku bieżącym ogółem 140 
min zł, z czego na remonty 
20 min zł, a w tym 7 min zł 
na dalsza modernizacje i me­
chanizacje punktów skupu.

Informacje te podał dyrek­
tor naczelny przedsiębiorstwa 
..Cukrownie Wielkopolskie” 
— mgr inż. Wiesław Kwaś­
niewski na wczorajszej kon­
ferencji prasowej. Obecni na 
niej członkowie dyrekcji od­
powiadali również na liczne 
pytania dziennikarzy, (kj)

Antyfrancuska kampania w USA
Nie kupuj żadnych francus 

kich towarów, nie odby- 
// waj wycieczek do Fran­

cji” — tysiące ulotek z tym 
właśnie nadrukiem rozesłał w 
ostatnich dniach w Nowym Jor 
ku specjalny komitet zorgani­
zowany przez producenta fil­
mowego Zeltnera dla zorganizo 
wania bojkotu Francji gen. de 
Gaulle’a i jego polityki.

Kampania antyfrancuska w 
USA przybiera coraz bardziej 
na rozmachu ogarniając różne 
dziedziny życia, jak prasę i te­
lewizję, handel czy turystykę. 
W Nowym Jorku w wielu re­
stauracjach pojawiły się napi-/ 
sy, w których właściciele loka 
li informują klientów, że wpra 
wdzie mają na składzie fran­
cuskie wina, radzą jednak ku­
powanie rodzimych win amery 
kańskich. Publikuje się ogło­
szenia odradzające kupowania 
samochodów produkcji francus 
kiej. francuskich perfum ma­
teriałów itp.

Naigrywanie się z generała 
de Gaulle’a stało się jednym z 
ulubionych numerów satyrycz 
nych .amerykańskich kabare­
tów i telewizyjnych progra-

Wilson w Waszyngtonie

Wietnam - głównym 
tematem rozmów

W czwartek tuż po północy 
według czasu warszawskiego 
przybył do Waszyngtonu na 
rozmowy z Johnsonem premier 
W. Brytanii, Wilson. Jest to 
jego druga wizyta w USA w 
ciągu ostatnich 8 miesięcy. Po 
zakończeniu rozmów Wilson 
odleci do Nowego Jorku, a 
stamtąd do Kanady.

Już na lotnisku w pobliżu 
Waszyngtonu Wilson oświad­
czył, że głównym tematem

wrozmów będzie sytuacja
Wietnamie, którą uznał za 
„skrajnie krytyczną”. Prasa 
amerykańską zwraca uwagę 
że nie ogłoszono formalnego 
porządku obrad, ale omawia­
ne będą również takie kwestie 
jak trudna sytuacja finanso­
wa W. Brytanii i USA, przy­
stąpienie do Wspólnego Ryn­
ku, sytuacja na Bliskim 
Wschodzie oraz brytyjskie pla 
ny wycofania się do 1971 ro­
ku z krajów leżących na 
wschód od Suezu. ,

Jak wynika z doniesień ko­
respondentów akredytowa­
nych w Waszyngtonie, rząd 
amerykański ma nadzieję, iż 
Wilson w czasie swej wizy­
ty złoży oświadczenie, iż poli 
tyka Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie „odpowiada in- 
terenom wszystkich przyjaciół 
i sojuszników Ameryki”. Rów 
nocześnie jednak obserwato­
rzy polityczni zwracają uwa­
gę, że Wilsonowi niełatwo bę­
dzie udzielić poparcia agresji 
Stanów Zjednoczonych.

Bezpośrednio przed odlotem 
Wilsona do Waszyngtonu blisko 
100 członków parlamentu z ra­
mienia Partii Pracy wystąpiło z 
żądaniem, by premier podczas roz 
mów w USA podporządkował się 
ściśle rezolucjom uchwalonym w 
ubiegłym roku na konferencjach 
centrali związków zawodowych 
TUC oraz Labour Party. Rezolu­
cje te zawierały stanowcze żąda­
nia. by W. Brytania odcięła się 
od nolitrkj USA w Azji południo 
wo-wschodniej. (PAP)

Plan de Gaulle‘a uregulowania 
kryzysu bliskowschodniego

Dokończenie ze str. 1

nym wystąpieniu stwierdził, 
że „kryzys bliskowschodni 
może zostać uregulowany je­
dynie poprzez zlikwidowanie 
wszystkich śladów agresji. 
Problem palestyński jest pro­
blemem narodu pozbawionego 
swej ojczyzny, co jest po­
gwałceniem zasad prawa mię­
dzynarodowego”.

SPOTKANIE RIAD - JARRING
W czasie środowego spotka­

nia z wysłannikiem U Thanta,

Śmierć pod kołami 
pociągu

Tragiczny w skutkach wypadek 
wydarzył się wczoraj Dod Lubo­
niem k. Poznania. Dwóch chłop­
ców H-letni Leszek S. wraz z ko­
legą 11-letnim Jackiem N. wracali 
do domu. Pod miastem, skracając 
drogę, weszli na wiadukt kolejowy. 
W tym momencie pod wiaduktem 
przejeżdżał pociąg towarowy w 
kierunku Wrocławia. Obserwując 
przejeżdżający . pociąg nie spo­
strzegli, że z kierunku Grodziska, 
nadjechał pociąg osobowy. Kiedy 
maszynista zauważył chłopców i 
zaczai hamować. bvło już za poź.- 
no. Obaj ponieśli śmierć pod ko­
lami wagonów, (za)

mów rozrywkowych. M.in. je­
den ze znanych komików tele­
wizji nowojorskiej, Johnny Car 
son wystąpił przed kilku dnia­
mi w jednym z programów roz 
rywkowych z parodią przemó­
wienia de Gaulle’a, zrobioną 
nie tyle dowcipnie ile bardzo 
obraźliwie.

Warto dodać, że bardzo o- 
strą kampanię przeciwko pre­
zydentowi Francji i samej Frań 
cji prowadzą w Nowym Jorku 
i innych miastach USA miej­
scowe koła syjonistyczne.

Jak stwierdza prasa amery­
kańska, skutki kampanii anty­
francuskiej są ju^ widoczne w 
obniżaniu się obrotów handlo­
wych USA — Francja oraz./w 
wyraźnym spadku liczby ame­
rykańskich turystów udają­
cych się do Paryża. M.in. prze 
mysłowcy kalifornijscy posta­
nowili odłożyć na czas nieogra 
niczony otwarcie francuskich 
targów handlowych, które mia 
ły się odbyć w tym miesiącu 
w Los Angeles. Na uprzed­
nich tego rodzaju targach doko 
nywano zawsze wielomiliono­
wych transakcji. (PAP)

Zadania administracji terenowej 
w realizacji budżetu państwowego

Narada w Ministerstwie Finansów

W Ministerstwie Finansów odbyła się 8 bm. doroczna na­
rada kierowników wojewódzkich wydziałów finansowych 
poświęcona omówieniu podstawowych zagadnień budżetu i 
finansów gospodarki terenowej i na tym tle zadań wydziałów 
finansowych w realizacji budżetów terenowych i budżetu 
państwa w roku bieżącym.

Armeńscy muzycy 
o wizycie w Polsce

Zakończona w tych dniach 
„dekada muzyki armeńskiej” 
była pierwszą okazją do za­
poznania w tak szerokim za­
kresie naszych melomanów z 
dorobkiem twórców z tej re­
publiki radzieckiej.

W czasie „dekady” odbyły 
się 22 koncerty w Poznaniu, 
Gnieźnie, Kaliszu i Warsza­
wie, których wysłuchało po­
nad 15 tys. osób.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami prasy stołecznej w 
Związku Kompozytorów Pol­
skich delegacja armeńskich 
muzyków podzieliła się w 
czwartek wrażeniami z wizy­
ty w naszym kraju. W imieniu 
delegacji głos zabrał przewod­
niczący Związku Kompozyto­
rów Armeńskich 
Mirzojan.

„Przede wszystkim 
decznie podziękować 

Edward

pragnę ser- 
naszym pol-

skim kolegom za tak serdeczne 
przyjęcie, jakie nam zgotowali — 
powiedział armeński kompozytor. 
Nasza wizyta nie miała w sobie 
nic z oficjalności, lecz odbywała 
się w atmosferze przyjacielskiego 
spotkania przedstawicieli dwóch 
kultur muzycznych. Brak mi też 
słów uznania dla rozmachu ogani- 
zacyjnego, z jakim były urzą­
dzone nasze koncerty. Postaramy 
się odwzaiemnić, urządzając w 
Armenii dekadę muzyki polskiej”.

PAP

Gunnarem Jarringiem, mini­
ster spraw zagranicznych 
ZRA, Mahmud Riad zwrócił 
uwagę — pisze kairski dzien­
nik „Al - Ahram” z dnia 8 
bm. — że Izrael ignoruje 
główne postanowienia rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa jaki­
mi są: wycofanie sił izrael­
skich z okupowanych teryto­
riów oraz potwierdzenie waż­
ności zasady, w myśl której 
niedopuszczalne są zdobycze 
terytorialne na drodze agresji. 
Minister Riad uważa, że sta­
nowisko Izraela jest istotną 
przeszkodą we wprowadzeniu 
w życie wspomnianej rezolu­
cji.

Ten sam dziennik informuje 
w związku z zakończoną wizy­
tą Josipa Broz Tito w Kairze, 
że po powrocie do Belgradu, 
jugosłowiański prezydent roz- 
pocznie zakrojoną na szeroką 
skalę kampanię dyplomatycz­
ną w dążeniu do rozwiązania 
kryzysów na Bliskim i Dale­
kim Wschodzie.

Dziennik „Al Gumhurija” 
zapowiada natomiast okres 
ożywionych kontaktów ZRA z 
szeregiem innych państw, ma­
jących na celu przełamanie 
obecnego impasu, w 
znalazł się kryzys 
wschodni.

jakim 
blisko-

NOWA PROWOKACJA IZRAELA
W pobliżu mostu Husajna na te­

rytorium Jordanii doszło w czwar 
tek do nowej wymiany ognia, któ 
ra — według wieczornych informa 
cji AFP — trwała z pewna przer­
wa pięć i pół godziny i zakończy­
ła się około godz. 18.25. Sygnalizu­
je to również w . swym serwisie 
wieczornym bliskowschodnia agen 
cja prasowa MEN. Stwierdza ona, 
że ogień poprzez Jordan otworzy­
li Izraelczycy, na co odpowiedzia­
ły wojska jordańskię. Korespon­
dent AFP w Tel-Awiwie donosi, 
że po broni maszynowej do. akcji 
wprowadzono 'również moździe­
rze działa polo^e i czołgi. (PAP)

Red. Olgierdowi Błażewiczowi
z powodu zgonu

OJCA
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

KOLEŻANKI i KOLEDZY

Z REDAKCJI 

.GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO'

Jak wynika ze wstępnej o- 
ceny wykonania budżetów te­
renowych za 1967 r., rady na­
rodowe wykonały pomyślnie 
swoje zadania i osiągnęły ko­
rzystne wyniki finansowe, wy 
rażające się przede wszystkim 
w przekroczeniu dochodów 
własnych i uzyskaniu nad­
wyżki budżetowej. Zmniejszy­
ła się w istotny sposób ilość 
deficytowych budżetów, zwła­
szcza gromad, m. in. dzięki 
nowemu sytemowi refundowa 
nia skutków finansowych u- 
dzielonych ulg inwestycyj­
nych w podatku gruntowym. 
Poprawiła się również sytu­
acja gospodarcza małych 
miast m. in. dzięki właściwe­
mu zagospodarowaniu fundu­
szu miejskiego.

Na naradzie wiele uwagi po 
święcono problemom finan­
sowym rolnictwa, w szczegól­
ności zadaniom dalszej inten­
syfikacji produkcji rolnej.

W roku 1968 zasadniczy wy­
siłek aparatu finansowego bę­
dzie skierowany na realizację 
trzech głównych zadań, a mia­
nowicie: na pełną realizację 
dochodów zarówno budżetów 
terenowych, jak i budżetu cen 
tralnego, na oszczędną i racjo­
nalną realizację wydatków 
budżetowych oraz na zwięk­
szenie dyscypliny w dziedzi­
nie finansowania inwestycji.

W toku narady podkreślono, 
że wykonanie trudnych zadań 
wydziałów finansowych wy­
magać będzie od tego aparatu 
dalszego usprawnienia orga­
nizacji i metod pracy oraz 
szerszej współpracy z pozo­
stałym aparatem finansowym, 
zwłaszcza z bankami oraz 
ścisłego współdziałania z or­
ganami przedstawicielskimi 
rad narodowych, a głównie z 
komisjami planu gospodarczer. 
go budżetu i. finansów.

Zjazd pretendentów 
do tronu hiszpańskiego

Jak donosi Agencja Reutera, w 
Madrycie zebrała sie w tych 

dniach niemal cała królewska ro­
dzina Burbonów. Okazja do zjaz­
du była czwartkowa uroczystość 
chrzcin prawnuka eks-królowej 
Hiszpanii, Wiktorii Eugenii, wdo­
wy po ostatnim monarsze, Alfon­
sie XIII. 80-letnia eks-królowa 
(wnuczka brytyjskiej królowej 
Wiktorii) wyemigrowała za grani­
cę 37 lat temu i od tego czasu ni­
gdy nie odwiedzała swego rodzin­
nego kraju. Ostatnio mieszka w 
Lozannie w Szwajcarii. Jej pra­
wnuk Filip Burboński urodził 
się kilka dni temu. Jest to pierw­
szy od 50 lat książę królewskiej 
krwi, urodzony w Hiszpanii. Jest 
on synem i dziedzicem 30-letnie- 
go księcia Juana Carlosa Burboń­
skiego, powszechnie uważanego za 
kandydata — faworyta na objęcie 
władzy po liczącym obecnie 75 lat 
generale Franco. (PAP)

® Wskutek wykolejenia sl? 
dwóch wagonów pociągu towaro­
wego, które zablokowały tor, 
ruch pasażerski skierowano wczo­
raj okrężna drogą przez Franowo. 
Wypadek nie pociągnął za sobą P° 
ważniejszych strat.

® Na ul. Armii Czerwonej cię* 
żarówka zawracając wjechała na 
tory i zderzyła się z tramwajem 
linii nr 4. Pojazdy zostały poważ­
nie uszkodzone a jeden z pasaże­
rów 70-letni Józef K. doznał zła­
mania nogi i Szoku nerwowego.

• Na ul. Głogowskiej „czternast 
ka” zderzyła się z ciężarówką, n 
ul. Traugutta „siódemka” z 
chodem cysterna, a na ul. Obor- 
nickiei autobus linii nr 68 zderzy 
się z bagażówka. Wypadki te spo­
wodowały uszkodzenia pojazdów- 
Pasażerowie nie doznali obrażeń* (za)
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lad Renem bez zmian?

To nie było 
towarzyskie nieporozumienie

Z umiarkowanym i krótko 
trwałym aplauzem po­
witali bońscy klakierzy 

przywrócenie stosunków dy­
plomatycznych między NRF a 
Jugosławią.

W początku października 
ub. roku wysłał Brandt blis­
kiego sobie człowieka, redak­
tora naczelnego oficjalnej ra­
diostacji „Deutschlandfunk”, 
Franza Barsiga, do Belgradu. 
Barsig przez wiele lat, niemal 
do chwili utworzenia „wielkiej 
koalicji” pełnił funkcje rzecz­
nika prasowego kierownictwa 
SPD. Zawał serca i wynikają­
ca stąd konieczność oszczędza 
nia zdrowia sprawiły, iż dano 
mu spokojniejsze nerwowo za 
jęcie. Gdyby nie choroba był 
by dziś przypuszczalnie rzecz­
nikiem lub zastępcą rzecznika 
rządu, a więc osobą wiele zna 
czącą.

Jeśli wierzyć „Die Welt”, 
Barsig spotkał się w jednej z 
belgradzkich winiarni z re­
daktorem naczelnym „Borby” 
Momą Markovicem. Ten 
pierwszy zamówił białego ries 
linga. Gospodarz natomiast 
uparł się przy czerwonym wi­
nie. Po wielogodzinnej rozmo­
wie Jugosłowianin wiedział 
już, że rząd NRF dojrzewa do 
przywrócenia stosunków dy­
plomatycznych z Jugosławią. 
Chciałby jednak wytargować 
jak najwyższą za to cenę. Bar 
sig natomiast zdał sobie spra 
wę, iż nie uzyska tego, co je­
go mocodawcy i przyjacielowi 
leży najbardziej na sercu.

Szło o tzw. prawo do sa­
mostanowienia. Piszemy „tak 
zwane”, gdyż w interpretacji 
bońskiej oznacza ono likwi­
dację w taki lub inny sposób 
NRD Strona bońska wyraża­
ła gotowość wysłania z po­
wrotem swego ambasadora do 
Belgradu, pod warunkiem, że 
Belgrad powie, choćby pół­
gębkiem, iż uznaje prawo 
Niemców do samostanowienia. 
Nic więcej! Barsig przekony­
wał swego rozmówcę: — Prze 
c/eź prawo do samostanowie­
nia jest jednym z podstawo­
wych praw człowieka i naro­
dów. Przyznaje się je wszyst­

40 lat pracy w dziennikarstwie
ll/famy w redakcji znów 

okazję do wzniesienia 
gromkiego okrzyku 

„Sto lat!” i wychylenia toastu 
za nieustające zdrowie Jubi­
lata. Jest nim nasz specjalista 
od spraw rolnych, kolega red. 
Kazimierz Jaźwiecki. Właśnie 
w tych dniach minęło czter-

Kazimierz Jaźwiecki
Fot. — K. Przychodzki

dzieści lat jego pracy w dzień 
nikarskim zawodzie.

Liczy sobie nasz pan Kazi­
mierz lat... No. nie, nie zdra­
dzimy, choć rzecz nie o kobie­
cie. Wypada jednak autoryta­
tywnie stwierdzić, że w szran 
lei dziennikarskie wstąpił 
5 lutego 1928 roku, kiedy to 
chwycił za pióro w redakcji 
jednego z ówczesnych dzienni 
ków. A skoro już była 
Wzmianka o wieku, trzeba 
znów podkreślić, że mimo 
^zyprószonych siwizną wło-1 
sów, nasz pan Kazimierz pe- 
len jest inicjatywy i zapału, 
a najważniejsze — przez nas 
Wszystkich bardzo łubiany, 
^zede wszystkim dla jego ży 
cimroj werwy i pogody ducha.

Stosunkowo niedługi okres 
^°cu przed wojna tak jednak 
^szczepu w Kazimierzu Jaź~ 

^kim bakcyla dziennikar­

kim ludom afrykańskim, na­
wet tym, które na stosunko­
wo niskim poziomie rozwoju, 
a odmawia się nam, Niem­
com?

W przekonaniu Brandta, 
akceptacja tego słowa przez 
Jugosławię, choćby czysto pla 
toniczna i wypowiedziana z 
zupełnie inną intencją, byłaby 
kluczem otwierającym komen 
tatorom prasy, radia i tele­
wizji bońskiej ogromne możli­
wości interpretacyjne. Twier­
dzono by, że wprawdzie w 
Belgradzie istnieją dwie am­
basady dwu państw niemiec­
kich, ale uznając prawo Niem 
ców do samostanowienia, Ju­
gosławia uważa w rzeczywi­
stości tylko NRF za reprezen­
tanta całych Niemiec, bowiem 
jej konstytucja zasadza się na 
tymże prawie. Oznaczałoby te, 
że doktryna Hallsteina jest u- 
ratowana, a wyjazd amba­
sadora NRF przed dziesięciu 
laty z Belgradu należy trak­
tować tylko jako towarzyskie 
nieporozumienie.

Barsig powrócił do Bonn z 
wiadomością, że Jugosłowia­
nie nie mają zamiaru ułatwić 
polityce bońskiej zachowania 
twarzy.

Następnym emisariuszem 
bońskim był sekretarz gen. 
CDU a zarazem minister rzą­
du bońskiego Heck. Ku wiel- 
wiej uciesze dziennikarzy boń 
skich, którym — gdy sprawa 
stała się głośna — oznajmio­
no to na bieżącej konferencji 
prasowej, Heck wyjechał do 
Jugosławii w mundurze... stra 
żaka pożarnego!... Jako dele­
gat zachodnioniemieckiego 
związku ochotniczych straży 
pożarnych na międzynarodo­
wy kongres odbywający się w 
Jugosławii. Gdzie i z kim roz­
mawiał — pozostaje tajemni­
cą. Faktem jest, że powrócił z 
pustymi rękami.

Potem wyjechał jeszcze raz 
Barsig i powrócił z tym sa­
mym: Jugosławia nie odstąpi 
od swego stanowiska, że istnie 
ją dwa państwa niemieckie i 
że wyrazem tego musi być is­
tnienie dwu ambasad niemiec­
kich w Belgradzie. Jeśli oczy-

skiej dociekliwości, że tuż po 
wojnie, skoro tylko okazja 
dała mu szanse powrotu z je 
nieckiego obozu w okolicach 
Lipska, zjawił sie w Poznaniu 
i już 15 czerwca 1945 roku za­
meldował sie w redakcji. Włą 
czył sie zatem niezwłocznie do 
współtworzenia nowej rzeczy­
wistości.

Najpierw zajął sie aktualną j 
publicystyką na łamach „Pol-: 
ski Zachodniej”, organu ów-; 
czesnego Polskiego Związku! 
Zachodniego. Ale już po nie-; 
spełna dwu latach zgłosił sie; 
w rozbudowującej wtedy swe! 
kadry redakcji „Głosu Wielko; 
polskiego”. I w naszym gronie; 
pozostaje do dzisiaj.

Przez szereg powojennych 
lat pełnił nasz Jubilat funk­
cje kierownika Działu Tere­
nowego, potem Działu Rolne­
go. Następnie poświecił się 
już prawie wyłącznie publi­
cystyce rolnej, której pozosta­
je wierny do chwili obecnej.

Mimo aktywnego „występo 
wania” na łamach „Głosu”, 
Kazimierz Jaźwiecki znajduje 
czas na działalność społeczną. 
Od ponad 20 lat, będąc człon 
kiem ZSL, znany jest w sze­
regach tego ruchu, przede 
wszystkim zaś od wielu lat 
działa w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich. Czyn­
ny jest także w Radzie Zakła 
dowej Związku Zawodowego, 
pełniąc od 15 lat funkcje spo­
łecznego inspektora pracy.

Za dotychczasowe osiągnię­
cia zawodowe i działalność 
społeczna został Jubilat odzna 
czony Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski. Jest także po 
siadaczem Odznaki za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego oraz Honorowej 
Odznaki Miasta Poznania.

W dniach rzadkiego jubi­
leuszu. obok tradycyjnych ży­
czeń długiego żucia w pełni 
zdrowia i sił — składamy ko­
ledze Kazimierzowi Jaźwiec- 
kiemu równie szczere życze­
nia dalszych sukcesów na 
dziennikarskiej niwie. 

wiście NRF pragnie przywró­
cić stosunki dyplomatyczne z 
Jugosławią.

Po raz ostatni strona bońska 
sięgnęła po szantaż 10 dni te­
mu, kiedy w wyniku rokowań 
w Paryżu, prowadzonych na 
przemian w gmachu ambasady 
jugosłowiańskiej i NRF, był 
już gotowy do podpisania doku 
ment. Zagroziła ona wówczas 
zerwaniem osiągniętego już po 
rozumienia, jeśli choćby w a- 
luzyjnej formie Jugosłowianie 
nie opowiedzą się za prawem 
do samostanowienia. Rozmowy 
zostały przerwane na kilka dni, 
po czym porozumienie podpisa 
no w takiej formie w jakiej by 
ło gotowe wcześniej.

Tym samym w zorganizowa­
nym odwrocie polityki boń­
skiej cofającej się — mimo za­
ciekłych kontrataków — przed 
stale umacniającą się rzeczywi 
stością istnienia dwu państw 
niemieckich, został otwarty no 
wy etap. Na wstępie doktryna 
Hallsteina miała obowiązywać 
wszystkich. Potem ustanowiono 
wyjątek dla Moskwy, argu­
mentując, że ZSRR jest mocar 
stwem okupującym, więc w je 
go stolicy mogą istnieć dwie 
ambasady dwu państw niemiec 
kich. Zeszłego roku NRF na­
wiązała stosunki dyplomatycz­
ne z Rumunią, tłumacząc sie 
przed własnymi rewizjonista­
mi, że istniejące już uprzednio 
stosunki między Bukaresztem 
a NRD są czymś w rodzaju 
„grzechu pierworodnego”, któ­
rego nie da się wymazać...

Jugosławia nie była obarczo 
na „grzechem pierworodnym”. 
W wyniku wiadomej sytuacji 
politycznej tego kraju w po­
czątku lat pięćdziesiątych, naj­
pierw nawiązała ona stosunki 
dyplomatyczne z NRF, a dopie 
ro potem z NRD. I za to mia­
ła być ukarana.

Powstaje pytanie: — czy 
Bonn musi zmieniać postawę w 
tym najważniejszym dla siebie 
punkcie swej polityki zagranicz 
nej?

Musi, gdyż obawia się, że z 
biegiem czasu, jeśli NRF nie 
pozbędzie się hallsteinowskiej 
kuli u nogi, jedynym i wyłącz 
nym reprezentantem stanowis­
ka niemieckiego w stolicach 
krajów wschodnioeuropejskich, 
a więc w tych, w których rę­
ku znajduje się decyzja o pro­
blemie niemieckim, będzie 
NRD! I dlatego NRF musi na 
wet na niewygodnym dla sie­
bie terenie socjalistycznym 
wstępować w szranki konku­
rencji z drugim państwem nie 
mieckim, mimo iż jego istnie­
nia ciągle jeszcze nie chce u- 
znać. I dlatego zabiega obec­
nie o stosunki dyplomatyczne 
z wszystkimi krajami demokra 
cji ludowej, rezygnując w tej 
części świata ze stosowania do 
ktryny Hallsteina.

Ale jeśli chodzi o Polskę, 
sprawa wygląda zupełnie ina­
czej. NRF nie kwestionuje ju­
gosłowiańskich granic i faktu 
wysiedlenia stamtąd niemiec­
kiej ludności. Plany rewizjoniz 
mu niemieckiego nie są wyzwa 
niem dla istnienia jugosłowiań 
skiego państwa. Dlatego nie 
ma analogii między sytuacją 
Jugosławii a Polski.

RYSZARD WOJNA

LISTY
DO REDAKCJI

młodzi

Dużo mądrych ludzi
Co zamierzam w życiu osiąg­

nąć?
Chcę zdobyć wykształcenie i. 

podjąć pracę zawodową. Stać 
się pełnowartościowym obywate­
lem swego kraju. Często zarzuca 
się młodym: są rozwydrzeni i po­
trafią się tylko bawić. Ale chy­
ba większość tych młodych ludzi 
widzi też inne cele swego życia, 
bowiem rozumieją, że kiedyś bę­
dą odpowiedzialni za losy i po­
zycję Polski.

Czy wzory ludzkich postaw 
czerpię z przeszłości dalszej

81^^%

Kres 
„pana na 
zagrodzie44

W numerze 20 „Głosu” z 24 
stycznia br. ukazał się | 
artykuł pt. „Przeciw pa- | 

nom na zagrodzie”, w którym ' 
poruszyliśmy sprawę tragicz- * 
nych warunków mieszkanie-1 
wych rodziny I. ze Szczodro- ? 
chowa pow. Wągrowiec. Z uwa 
gi na wyjątkowy charakter 
sprawy, apelowaliśmy do 
władz powiatowych o możli­
wie szybkie jej załatwienie.

5. II br. otrzymaliśmy list 
podpisany przez przewodniczą 
cego Prezydium PRN w Wą­
growcu, inż. Romana Jachni- 
ka, który pisze:

„Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu pragnie 
poinformować, że po ukazaniu się 
artykułu „Przeciw panom na za­
grodzie” powołało komisję, która 
w dniu 26. I. 68 r. pojechała do 
wsi Szczodrochowo, by dokładnie 
zorientować się w istniejącej sy­
tuacji rodziny ob. I. Komisja PRN 
stwierdziła, że mieszkanie ob. I. 
zostało zabezpieczone przez zamu­
rowanie powstałej w ścianie wyr­
wy oraz podparcie dźwigara, pod­
trzymującego strop, drewnianą 
belką. Mieszkanie oczywiście kwa­
lifikuje się do remontu, na które­
go przeprowadzenie zgadza się 
właściciel ob. J. ale pod warun­
kiem, że lokatorka zostanie na o- 
kres remontu wraz z rodziną wy­
kwaterowana.

Ponieważ Gromadzka Rada Na­
rodowa w Skokach nie ma możli­
wości dostarczenia mieszkania za­
stępczego, komisja prowadziła roz­
mowy z ob. J., by ten przyjął na 
okres remontu ob. I. do swojego 
mieszkania, które składa się z 6 
pokoi (każdy o pow. około 20 ms) 
i 2 kuchni i jest zajmowane przez 
6 osób. Na taką koncepcję komi­
sji Ob. i. zgody absolutnie nie 
chciał wyrazić twierdząc że do 
swojego domu obcej osoby, a tym 
bardziej rodziny, z którą jest 
skłócony, wpuścić nie może.

Wobec takiej postawy właścicie 
la. Wydział Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prezydium 
PRN w Wągrowcu polecił GRN 
Skoki, aby w oparciu o właściwe 
przepisy, wydała decyzję o opróż 
nieniu przez właściciela pomiesz­
czeń w swoim domu, do których 
zostanie przekwaterowana Ob. I. 
wraz z rodziną na okres remontu 
zajmowanego przez nią dotych­
czas pomieszczenia”.

Z zadowoleniem odnotowuje 
my fakt bezzwłocznego zain­
teresowania się wągrowiec- 
kich władz powiatowych na­
brzmiałą sprawą. Mamy na­
dzieję, że równie szybko do­
prowadzi ją do końca GRN w 
Skokach.

Jest to jednocześnie odpo­
wiedź na list ob. Jerzego Dut­
kiewicza z Poznania, który m. 
in. pisał, w związku z naszym 
artykułem: „Najwyższy czas 
rozplątać i zakończyć tę przy­
krą sprawę. A nauczyć ob. J. 
zrozumienia dla ludzkich kło­
potów można bardzo prosto: 
wystarczy zastosować wobec 
niego tę samą zasadę bezkom- 
promisowości. jaką on stosuje 
wobec innych”.

F. B.

bądź bliższej, czy też z teraźniej­
szości?

Istnieją bądź istnieli ludzie, 
którzy stali się wzorem dla wszy­
stkich innych, otrzymują miano 
bohatera. Tacy ludzie z przeszło­
ści na pewno zasłużyli na to 
miano. Ale po co koniecznie 
wracać do przeszłości. I życie i 
warunki były inne. Czy mało ma­
my wśród otaczających nas ludzi 
takich, którzy mogą być dla nas 
wzorem?

Jest bardzo dużo ludzi dobrych, 
mądrych, kochających życie. Trze­
ba się tylko rozglądnąć i na pew­
no każdy, znajdzie swego boha­
tera.

Często słyszy się: „Jeśli chcesz 
uchodzić za nowoczesnego mu­
sisz umieć tańczyć nowe tańce, 
znać wszystkie zespoły młodzie­
żowe, uwielbiać ich solistów”.,

A czy to jest prawda? Czy to 
ma być ten nowoczesny czło­
wiek? Ja uważam inaczej.

Człowiek nowoczesny, to czło­
wiek inteligentny, wykształcony, 
potrafiący wybrnąć z każdej sy­
tuacji życiowej. Taki, który bę­
dzie łubiany i szanowany przez 
innych i sam ich będzie szano­

Wartość
bodziec wątpliwy?

Gdy rynek woła o towary

Przedstawiciele jednej z 
firm zwrócili się przed 
kilkoma miesiącami do 

któregoś z zakładów prze­
mysłu terenowego w Pozna­
niu z propozycją, by przyję­
to zamówienie na szycie spod­
ni z dostarczonych i wykro­
jonych już materiałów. Zaofe­
rowali przy tym z tytułu ro­
bocizny około 70 zł od pary. 
Przedsiębiorstwo nie przyjęło 
oferty, choć mogło zarobić na 
parze po 40 zł.

Poznańskie Zakłady Wyro­
bów Rymarskich z kolei nie 
przyjęły zamówienia na szycie 
piłek z dostarczonych materia 
łów, mimo że oferowano im 
korzystne wynagrodzenie za 
robociznę.

To na pozór niezrozumiałe 
stanowisko różnych zakładów 
staje się najczęściej uzasad­
nione, kiedy wniknie się w 
zasady planowania obowiązu­
jące w tym pionie wytwór­
czości.

W przemyśle terenowym o- 
bowiązuje bowiem plan war­
tościowy i funduszu płac Gdy 
by więc zakład przyjął zlece­
nie na spodnie, wyniki tej o- 
peracji mogłyby wskazywać, 
że kosztem 30 zł wydatkowa­
nych na robociznę, uzyskano 
tylko 40 zł realizacji planu. 
Bardziej imponująco kształtu­
ją się natomiast wyniki, jeśli 
zakład szyje z własnych ma­
teriałów. Dolicza wtedy ich 
wartość do wyrobów i osiąga 
np. cenę 420 zł za parę. W 
tym przypadku może zapisać, 
przy każdej parze, że wvko- 
nał plan za 420 zł, wydatku­
jąc 30 zł na robociznę.

Stąd też, zwłaszcza w przy­
padku, gdy wydatki na robo­
ciznę kształtują się podobnie, 
wygodniej jest szyć przedsię­
biorstwom spodnie z wełny 
czy z elany, aniżeli typu „Tek 
sas”, które są znacznie tańsze, 
lepiej podejmować produkcję 
drogich artykułów niż tanich.

W takim systemie planowa­
nia tkwi tajemnica, dlaczego 
zakłady przemysłu terenowe­
go niejednokrotnie uchylają 
się od wytwarzania tanich, 
pracochłonnych drobiazgów, 
przy których decydującym 
czynnikiem jest robocizna. 
Odczuwa to m. in. „Arged”, 
organizujący w Poznaniu wy­
stawy atrakcyjnych, rzadko 
spotykanych artykułów gospo 
darstwa domowego, by zapoz­
nać z nimi fabryki i zakłady, 
a tym samym skłonić do pod­
jęcia seryjnej produkcji. W u- 
biegłym roku „Arged” zapre­
zentował około 300 nowych 
artykułów. Zakłady przemy­
słu terenowego przyjęły do 
produkcji zaledwie kilka z 
nich.

Dzieje się tak, mimo że po­
dejmujący produkcję nowego 
rodzaju artykułów korzystają 
z pewnych ulg. Jak twierdzą 
jednak zainteresowani — udo­
godnienia te nie stanowią do­
statecznej rekompensaty za 
wszystkie kłopoty związane z 
wytwarzaniem nowych towa­
rów.

Inny problem: premia pra­
cowników zależy m. in. od 
wykonania planu produkcji 
artykułów rynkowych, lecz 

wał. Musi być miły, towarzyski. 
Powinien też umieć się bawić, 
ale wiedzieć co to zabawa dają­
ca zadowolenie i będąca roz­
rywką.

„L”
Mam 13 loł...

Moje wypowiedzi nie będą 
może za bardzo treściwe ponie­
waż mam dopiero 13 lat i cho­
dzę do 7 klasy szkoły podsta­
wowej. A oto moje poglądy na 
poszczególne zagadnienia:

1. Mój ideał życiowy to czło­
wiek umiejący patrzeć na świat, 
człowiek rozważny, pełen emocji, 
a przede wszystkim kulturalnie 
zachowujący się wśród otocze­
nia.

2. W życiu zamierzam osiąg­
nąć zaufanie wśród ludzi, dać 
Im dobry przykład oraz znaleźć 
cel życia, który mógłby zaspokoić 
moje pragnienia.

3. Model współczesnego boha­
tera jest to według mnie nie 
człowiek odważny i silny, lecz 
człowiek rozważny, ze zdrowym 
rozumem, pełen wiary w siebie, 
skrupulatny, skromny,* a przede 
wszystkim często wesoły.

nigdy nie wiadomo, czy dany 
artykuł będzie zaliczony do 
grupy wzbogacającej rynek. 
Wszystko zależy od tego, kto 
jest jego odbiorcą. Mogą więc 
pewne artykuły być uznane 
za zaopatrzeniowe, jeśli zamó­
wi je np. Centrala Rolni­
czych Spółdzielni czy Hurtów 
nia Artykułów Chemicznych 
i równocześnie jako rynkowe, 
gdy odbiorcą okaże się inna in 
stytucja handlowa.

Na przykład Poznańskie Za 
kłady Wyrobów Rymarskich 
nie przyjęły zamówienia na 
kilkaset tysięcy skórzanych 
futerałów do radioaparatów 
„Eltra”, gdyż zaliczono je do 
grupy artykułów zaopatrzenio 
wych. Do artykułów zaopa­
trzeniowych zaliczane są, zgod 
nie z dotychczasowymi prze­
pisami, także hydrofory, choć 
wiadomo, że np. te mniejsze 
używane są powszechnie w 
gospodarstwach wiejskich.

Wszystko wskazuje na to, 
że w obowiązującym dotych­
czas systemie planowania w 
przemyśle terenowym należa­
łoby wprowadzić zmiany.

Trudno oczywiście wyelimi 
nować obliczenia według war 
tości, gdyż wskaźnik ten jest 
dużym udogodnieniem, ale — 
zwłaszcza w przemyśle tere­
nowym powinna istnieć w 
planowaniu większa elastycz­
ność. Należy m. in. szybciej 
korygować plany, jeśli któreś 
z przedsiębiorstw chce rezy­
gnować z produkcji artyku­
łów droższych i wprowadzić 
na ich miejsce tanie, bardziej 
poszukiwane, jeśli chce doko­
nać korzystnych zmian asorty 
mentowych, oszczędności su­
rowcowych itp.

Przy dotychczasowych prze­
pisach bywa tak, że przedsię­
biorstwo, które zastosuje tań­
sze surowce lub nową tech­
nologię i znacznie obniży kosz 
ty nie tylko nie jest z tego 
tytułu uhonorowane, ale figu­
ruje na listach jako nie wy­
konujące planu.

Obawiając się tych konsek­
wencji, Poznańska Wytwór­
nia Wyrobów Rymarskich na­
dal nie produkuje do radio­
odbiorników futerałów z two­
rzyw sztucznych, choć byłyby 
one prawie o połowę tańsze 
od skórzanych. Gorsze możli­
wości wykonania planów mo­
że też mieć oddział Poznań­
skiej Wytwórni Produktów 
Spożywczych Przemysłu Te­
renowego przy ul. Mostowej, 
jeśli zastosuje przy wyrobie 
musztardy zamiast zagranicz­
nych surowców, znacznie tań­
sze krajowe. W tym bowiem 
przypadku i przy wytwarza­
niu tej samej ilości musztar­
dy, jej wartość spadnie o 900 
tys. zł. Stąd też dla utrzyma­
nia się w planie wartości Wy 
twórnia musiałaby wyprodu­
kować dodatkowe, i to znacz­
ne ilości tego artykułu.

Przemysł terenowy jest po­
wołany do zaopatrywania ryn 
ku w artykuły powszechnego 
użytku. Aby mógł on lepiej tę 
rolę pełnić potrzeba zmian, 
które by zwiększyły jego ope­
ratywność. zainteresowanie no 
wościami itp.

BRONISŁAW LISOWSKI

4. Wzory ludzkich postaw nie 
wiadomo czy brać z przeszłości 
dalszej czy bliższej czy też z 
teraźniejszości. Wzory te bierze 
się i stąd i stamtąd. Z przeszłości 
idą wzory te z pokolenia na po­
kolenie. Z teraźniejszości wzo­
rów tych jest więcej, gdyż bie­
rze się je z tego co widzimy.

5. Człowiek nowoczesny to 
człowiek umiejący przynosić po­
moc innym ludziom, starający się 
coś wymyślić dla ułatwienia im 
życia, skromny, nie dumny z ja­
kiegoś dobrze spełnionego zada­
nia oraz uczciwy. (Nie powinien 
sobie odmawiać rozrywki).

Kończę oraz chciałbym wyra­
zić moje pragnienie, żebyśmy 
my młodzi ludzie rozwijali nowo­
czesność i dobre postępowanie.

Edmund Tomczak 
Kąkolewo, pow. Leszno

Do stałego postępu
Jestem emerytem. Przeżyłem 

kilka okresów „nowoczesności”.
Dokończenie na str. 4
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Do stałego postępu
Dokończenie ze str. 3

Wniosek: nie ma recepty ani 
modelu na nowoczesność, jest 
natomiast dqżenie do stałego 
postępu. Nowoczesność to funk­
cja uzależniona od wielu czyn­
ników, które stale zmieniają sie 
wraz z postępem nauki i techni­
ki. Przypadkowo przeczytałem 
(poczta nie przyjmuje prenume­
rat — limit, a Delegatury „Ru­
chu" nie realizują indywidual­
nych zamówień) list studenta, p. 
Szuberta. Jego bohater tchnie 
młodością i zapałem, nie ma 
charakteru szablonowo-progra- 
mowego, rodzi się z pobudek In- 
trospektywnych I przez to jest po­
stacią realną. Pan Szubert nie 
waha się wypowiedzieć mocne­
go, ale jakże istotnego słowa 
„chamstwo" określające czynnik 
hamujący w rozwoju i uszla­
chetnieniu ludzkiego życia. Swe­
go czasu na lamach „Przekroju" 
pan J. Kern użył mocnego słowa 
„żłoby". Żłoby to ta grupa ludzi, 
która w barbarzyński sposób za­
kłóca i zohydza codzienne nasze 
życie i nasze współżycie. Nato­
miast na łamach „Dookoła Świa­
ta” pan W. Gielżyński dał bar­
dzo dokładną analizę „kołtuń- 
stwa". A więc chamstwo, nie­
okrzesanie, kołtuństwo — dużo 
chwastów na naszej roli.

Celowo je wymieniłem, aby 
wykazać, że w ideologii współ­
czesnej na pierwszy plan musi 
wysuwać się dążenie do podnie­
sienia kultury społeczeństwa i 
wytworzenie takich warunków 
bytowania we wszystkich dziedzi­
nach, aby zaistniała harmonia 
współżycia. Taką ideologią jest 
komunizm i tej jedynej ideologii 
powinien być oddany nowoczes­
ny bohater, czy też przeciętny 
człowiek.

Leon Horodyski 
Poznań

TT7 targnięcie kapitału 
yj rF amerykańskiego do 

Europy zachodniej 
po II wojnie światowej zagra 
ża jej niezawisłości ekono­
miczne j" — oświadczył pre­
mier Anglii H. Wilson 13 listo 
pada ubiegłego roku w Lon­
dyńskim City. „The Econo- 
mist” tak skomentował te sło 
wa:

„Już obecnie kapitał amerykań­
ski kontroluje 65 proc, produkcji 
maszyn matematyczno-elektrono 
wych. Mniej wiecej to samo moż 
na powiedzieć o przemysłach mo- 
toryzacyjnym i farmaceutycznym, 
które w 1/3 opanowane sa przez 
monopole USA. Dotychczasowe 
inwestycje amerykańskie w Euro 
pie zachodniej wynoszą ogromną 
sumę — 13.8 miliarda dolarów.”

W książce wydanej niedaw­
no w Paryżu pod tytułem 
„Wyzwanie Ameryki” ekono­
mista Jean Schreiber, omawia 
iac inwazje amerykańskich 
monopoli na Europę zachod­
nia, dochodzi do takiego wnio 
sku:

„Zło tkwi nie w ruchliwości ka 
pitału USA. lecz w rozproszeniu 
obronnych sił Europy, które mo­
głyby powstrzymać ofensywę na 
ekonomikę europejska”.

Do środków obronnych, któ 
re przedsiębierze zachodnia 
E"rma, zaliczyć trzeba zarzą­
dzenie Banku Angielskiego, 
ograniczające kredyty fir­
mom, sprzedającym swoje 
akcje Amerykanom. Francja 
stosuje ostra kontrole nad 
przedsiębiorstwami onanowa 
nymi przez kapitał amery­
kański.

Nad sprawa, jak przeciwsta 
wić się kapitałowi amerykań­
skiemu, debatuje od dłuższe­
go czasu komisja EWG 
(Wspólnego Rynku), lecz bez 
wyniku. Wśród jej członków 
nanują zasadnicze rozbieżno- 
ści. Przedstawiciele NRF za­
biegają o zespolenie zacho­
dnioeuropejskich koncernów,

ma
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Tajne uchwały 
w rękach Cycerona
Kiedy przywódcy trzech mocarstw 

zebrali się przy śniadaniu, Ro- 
osevelt był w szczególnie podnio­

słym nastroju. Twarz miał uśmiechniętą, 
wygląd jak gdyby odświętny. Zwracając 

się do obecnych, powiedział uroczystym 
tonem:

— Panowie, zamierzam zakomuniko­
wać marszałkowi Stalinowi przyjemną 
dla niego nowinę. Chodzi o to, że dziś 
połączone sztaby z udziałem brytyjskie­
go premiera i amerykańskiego prezyden­
ta uchwaliły następującą propozycję:

„Operacja „Overlord” planowana jest 
na maj 1944 rok i przeprowadzona bę­
dzie przy pomocy desantu w południowej 
Francji. Siła tej operacji pomocniczej za­
leżeć będzie od ilości środków desanto­
wych, jakimi będziemy dysponować w 
owym czasie”. .

Przedstawiciele radzieccy przyjęli to oświad­
czenie z pozornym spokojem. Wydaje mi się 
jednak, że każdy z nas był głęboko wstrząś­
nięty: to, o co tak uporczywie walczyła dele­
gacja radziecka, wyrwane zostało wreszcie An 
glikom i Amerykanom. I choć do realizacji te­
go zobowiązania pozostawało jeszcze wiele 
czasu, wydawało się. że już sam fakt podjęcia 
decyzji zmniejszy straszliwe brzemię, jakim 
obArczony był nasz naród, doda nowych sił 
bojownikom przeciw faszyzmowi. O tym. jak 
Stalin był przejęty, świadczyła tylko jego nie 
zwykła bladość i głos który stał sie jeszcze 
bardziej głuchy, kiedy skłoniwszy nieco gło­
wę powiedział:

— Jestem zadowolony z tej decyzji... 
— Chcę oświadczyć Churchillowi i Ro- 

oseveltowi, że do czasu rozpoczęcia ope­
racji desantowych we Francji Rosjanie 
przygotowują silne uderzenie na Niem­
ców.

Roosevelt podziękował przedstawiciele 
wi ZSRR za tę obietnicę i podkreślił, że 
uniemożliwiłoby to Niemcom przerzuca­
nie wojsk na Zachód.

Tak zakończyła się na Konferencji Te­
herańskiej dyskusja nad problemem o- 
twarcia drugiego frontu w północnej 
Francji.

Jak wiadomo, udzielone wówczas przez An­
glików i Amerykanów zobowiązania zostały 
jeszcze raz zrewidowane w sensjte dalszej zwło 
ki- operacji „Overlord” rozpoczęto nie w ma 
ju lecz 6 czerwca 1944 roku. Możliwe, że od­
łożono bv ja na jeszcze późni/jszy termł«. 7. 
bv nie skuteczne działania wojsk radzieckich, 
które wyr>ier*łv hitlerowców coraz dalej na 
zachód zbliżały sie już do terytorium N:e- 
miec Anglicy i Amerykanie obawiali sie, że 
mogą się spóźnić i dlatego zdecydowali 
wreszcie na inwazję.

Po rozstrzygnięciu sprawy „Overlord” 
uczestnicy konferencji poświęcili wiele 
uwagi kwestii utrzymania osiągniętego 
porozumienia w ścisłej tajemnicy.

Uczestnicy konferencji uzgodnili, że 
krąg osób poinformowanych o podjętych 
w Teheranie uchwałach winien być jak 
najbardziej ograniczony, że zastosowane 
zostaną także inne, dodatkowe środki w 
celu zapobieżenia przenikania informa­
cji.

Strona radziecka zastosowała takie środki. 
Zakazano nam nawet dyktowania treści ostat­
niej rozmowy stenografce (jak to robiliśmy 
zazwyczaj), mimo że była osoba w pełni zau­
faną. Polecono nam poczynić odręczne notat­
ki o dokładnych terminach operacji i o in­
nych uchwałch a później sporządzić proto­
kóły w Moskwie. Dla zachowania ostrożności

Z notatnika
tłumacza

na konferencji 
teherańskiej

(3)

Mimo wszystko jednak nie udało się 
utrzymać w tajemnicy przed nieprzyja­
cielem najważniejszych uchwał Konfe­
rencji Teherańskiej.

Jak dowiedziano się już po wojnie, 
Anthony Eden po powrocie z Teheranu 
do Londynu szczegółowo poinformował 
o uchwałach Konferencji Teherańskiej 
brytyjskiego ambasadora w Ankarze sir 
Knatchbull-Hugessena. Zaszyfrowane de 
pesze zawierały informacje nie tylko o 
rokowaniach dotyczących Turcji, co by­
łoby rzeczą zrozumiałą, ale również da­
ne dotyczące innych ważnych spraw, 
łącznie z terminami operacji „Overlord”. 
Wszystkie te informacje trafiły poprzez 
płatnego agenta niemieckiego Elyasa Ba-
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INWAZJA KAPITAŁU AMERYKAŃSKIEGO 
NA EUROPĘ ZACHODNIĄ

w których Bonn, jako najsil­
niejszy partner, odegrałby 
przodująca rolę. Francja na­
tomiast domaga sie opracowa 
nia wspólnych środków dla 
bezpośredniej kontroli nad 
inwestycjami amerykańskimi, 
co nie odpowiada zamysłom 
koncernów zachodnioniemipc 
kich. Dyskusji nad sposobem 
przeciwstawienia sie inwazji 
monopoli amerykańskich na­
dało nowy kierunek dość na­
głe zarządzenie prezydenta 
USA Johnsona o ograniczę ’ u 
eksportu kapitałów ze Sta­
nów Zjednoczonych dla rato­
wania dolara i wyrównania 
ujemnego bilansu płatniczego.

Na inwestycjach zagranicz­
nych USA maja zaoszczędzić 
miliard dolarów, na podró­
żach za granicę — 500 milio­
nów dolarów, na kosztach u- 
trzymania amerykańskich 
wojsk w Europie — 500 milio­
nów. Ograniczenia nie są je­
dnakowe dla poszczególnych 
krajów. Dla krajów konty­
nentu europejskiego przewidu 
je się w stosunku do roku 
ubiegłego ograniczenia o 65 
procent, ale dla Anglii tylko 
o 35 procent, aby utrzymać na 
dal ten kraj w zależności eko 
nomicznej od USA.

„Nowe ograniczenia — zdaniem 
pisma „The Times” — nie zaha­
mują absolutnie inwestycji w 
Europie, ale z pewnością zwolnią 
zarówno ich tempo jak i napływ 
nowych rozwiązań technologicz­
nych.”

Jak długo ograniczenia po­
trwają — trudno przewidzieć. 
Z amerykańskiego punktu wi 
dzenia obecny kryzys jest tyl 
ko przejściowy. Trudno je­
dnak przesadzać, czy tak bę­
dzie istotnie.

Realnie myślące koła w 
Europie zachodniej przeciw­
stawiają inwazji kapitału ame

„Ruch ludowy na Rzeszowszczyż 
nie” — materiały z sesji nauko­
wej. Wyd. Lubelskie, str. 386, zł 50.

„Roczniki Dziejów Ruchu Ludo­
wego”. Warszawa 1967 nr 9. LSW, 
str. 562,_ zł 30.

Franciszek Jackiewicz — „Byłem 
więźniem Majdanka”. Wyd. Lubel 
skie, str. 272, zł 15.

NAUKA
Jerzy Tepicht — „Ewolucja 

współczesnego ro’nictwa” (Ome­
ga). PWN. str. 142 zł. 10.

rykańskiego rzeczowa koncep 
cję współpracy wszystkich 
krajów, niezależnie od ich 
ustroju. Zwracają uwagę, że 
dobry początek został już zro 
biony.

Biuletyn ekonomiczny ONZ 
informuje, że w latach 1964— 
65 pomiędzy krajami Europy 
zachodniej i wschodniej za­
warto 13 dwustronnych umów 
o współpracy ekonomicznej i 
naukowo-badawczej. Od tego 
czasu sfera wzajemnej współ 
pracy znacznie sie rozszerzyła 
i widoki na przyszłość sa opty 
mistyczne. Już na konferencji 
europejskich partii komuni­
stycznych i robotniczych w 
Karlovych Varach w Czecho­
słowacji, mówiono, że współ­
praca Zachodu ze Wschodem 
może przynieść pokojowe wy­
korzystanie energii atomowej, 
budowę gazociągów przecho­
dzących przez cała Europę, 
wspólną prace nad oczyszcza­
niem europejskich rzek i omy 
wających europejskie brzegi 
mórz, zespolenie wysiłków w 
walce z rakiem i chorobami 
naęzyń wieńcowych itp. Taka 
współpraca może niepokoić 
tylko tych, którzy chcieliby 
umocnić sie na europejskim 
kontynencie w charakterze dy 
strvbutora — władcy.

Dyskusja, jaka toczy się 
obecnie na zachodzie nad śród 
kami, które uniemożliwiłyby 
uczynienie z Europy zachod­
niej satelity USA, wykazała, 
że dalsze rozszerzenie współ­
pracy ekonomicznej i nauko­
wo-badawczej miedzy Wscho 
dem i Zachodem stać sie mo­
że najbardziej skutecznym 
sposobem zagrodzenia mono­
polom amerykańskim drogi 
do Europy.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Ray Hyman — „Badania nauko­
we w psychologii” (Omega). PWN, 
str. 172, zł 10.

M. Lelowicz, H. Linkiewicz — 
„Deutsch”. PZWS. str. 120, zł. 9.

PRAWO
„Kodeks Pc^^powania Admini­

stracyjnego i przepisy wykonaw­
cze”. WP, st. UJ. zł 6.

„Wybrane przepisy prawne z za­
kresu właściwości rad narodo­
wych i ich organów” (poradnik, 
cz. IV). WP, str. 192, zł. 17.

znę — kamerdynera sir Hughe — do 
hitlerowców.

Bazna który za dostarczenie mnóstwa waż­
nych materiałów wywiadowi hitlerowskiemu 
SS otrzymał przydomek „Cyceron”, regular­
nie fotografował i przekazywał rezydentowi 
SS w Ankarze — Moyzischowi taine depesze 
nadchodzące pod adresem ambasadora brytyj­
skiego. Sir Hughe wykazał zdumiewająca bez 
troskę nierzadko pozostawiaj"c czarną wali­
zeczkę z dokumentami w swojej sypialni bez 
żadnego nadzoru. W taki sposób tajne tele­
gramy z łatwością dostawały się do rąk Cy­
cerona.

W pamiętnikach, które ukazały się w 1950 
roku Moyzisch opowiada, jak pewnego razu, 
spędziwszy całą noc w laboratorium fotogra­
ficznym nad wywoływaniem otrzymanych od 
Cycerona filmów, stwierdził, iż ma w ręku 
protokóły konferencji Kairskiej i Teherań­
skiej. Wspomina o tym również w swej książ­
ce opublikowanej nieco później E. Bazna. Pi­
sze on, że z dokumentów, które przechodziły 
przez jego ręce i ktćre przekazywał w posta­
ci filmów Niemcom. możn-> bvło „zorientować 
się w zamierzeniach Anglików, Amerykanów
i Rosjan”.
Von Pappen, piastujący w czasie woj­

ny stanowisko ambasadora Niemiec w 
Turcji, pisał:

„Informację Cycerona były bardzo cenne z 
dwóch przyczyn. Streszczenia uchwał powzię­
tych na Konferencji Teherańskiej przekazane 
zostały ambasadorowi angielskiemu.

Ujawniło to plany sojuszników dotyczące sta 
tusu politycznego Niemiec po ich klęsce 1 
wskazało nam, jakie były miedzy nimi roz­
bieżności. Ale jeszcze większe znaczenie jego 
informacji no’e"ało n-zed^ v'"”''”-im na tvm, 
że dał nam do dyspozycji dokładne informa­
cje o operacyjnych planach nieprzyjaciela”.

Wszystko zresztą wskazuje na to. że 
nazistowscy wodzireje nie wykorzystali 
w pełni tych bezcennych informacji. Z 
jednej stronv mieli watoliwości, czy An­
glicy nie podrzucili im tych dokumentów 
dla celów dezinformacji. Z drugiej — ro­
zumiejąc wa?e informacji otrzymanych 
od Cycerona hitlerowcv nie chcieli roz­
szerzyć kręgu osób poinformowanych o 
nich w obawie nrzed ujawnieniem ich 
źródła. Dlatego też kierownictwo Wehr­
machtu widocznie wcale nie wvkorzysta- mieliśmy przekazać do poczty dyplomatycz­

nej nasze odręczne notatki z uchwał teherań-  ------- --------------- ----------- ,
skich. włożono je do specjalnych grubych, j0 tych dokumentów w swoich operaty- 
czarnych kopert i brezentowych worków, o- ....
patrzono mnóstweii lakowych pieczęci. Dos­
tarczyli je do Moskwy uzbrojeni kurierzy dy­
plomatyczni. Analogiczne kroki podjęli przy­
puszczalnie Anglicy • Amerykanie.

wnych planach, a bvć może w ogóle o 
nich nie wiedziało Tak czy inaczej, in­
wazją woisk an^iels^o-^merykańskich w 
Normandii 6 czerwca 1944 roku o świ­
cie była dla dowództwa niemieckiego 
rz^zą zi/oełn> nieoczekiwaną.

Nie wzbogacił się na t°j jweracii rów­
nież sam Cyceron: pieniądze, które za­
płacili mu hitlerowcy — 300 tysięcy fun­
tów szterlingów — okazały się fałszywce.

Po ukazaniu się książeczki Moyteisch 
w parlamencie angielskim zgłoszono in­
terpelację w sprawie przenikania do 
Niemców w czasie wojny ściśle tajnych 
informacji z ambasady brytyjskiej w 
Ankarze.

Londvn oficjalnie potwierdził, że w re 
ce hitlerowców dostały sie ściśle taine 
dokumenty. m ?n uchwa­
ły Konferencji Teherańskiej

W. BIERIEŻKOW

T f K / T - ł A N U f 2 TRZYMANO NJK| 
R Y f U N K I —• f Z Y M O N KO BYLI Ń / K |

Usłyszał jeszcze bolesne skomlenie psa, a potem wszystko 
wokół zgasło, przestało istnieć, rozpłynęło się w ciszy.

Zgasł silnik. Wasyl otarłszy krew z czoła otworzył 
właz. Czując ostry, mdlący ból w karku, zawołał:

— Janek! Gustlik!
Odpowiedziała mu cisza.
— Grześ! Chłopcy!

Znowu cisza. Z dna dobywał się swąd płonącej oliwy. 
Ogarnął go lęk, że lada chwila mogą buchnąć płomienie^ 
Sięgnął ręką po Jelenia, który bezwładnie zwisał na 
uchwycie zamka. Objął go, zaczął dźwigać z wozu.

Po bruku łomotały kroki nadbiegających piechurów...

W polowym szpitalu pierwszy zaczął działać Szarik. 
Nie wiedział gdzie jest jego pan. Szarik wstał na trzy ła­
py, zachwiał się i upadł. Leżał chwilę ciężko dysząc.

Nie zrezygnował, po pierwszej próbie poszło lepiej. 
Przekuśtykał wzdłuż ściany, wśliznął się z korytarza do 
sali i wędrując pod łóżkami obszedł wszystkie kąty. Do­
pisało mu szczęście. Zaskowytał z radości i liznął zwisa­
jącą rękę, która była ręką jego pana.

Czuł, że ktoś, kto za nim wszedł do pokoju, przykucnął. 
Chciał na niego warknąć, ale poczuł lekkie dotknięcie i 
w zapachu wyłowił coś znajomego. Zobaczył znajomą 
dziewczynę, ubraną w biały fartuch. .

Usiłował sobie przypomnieć. Zwidywało mu się pole, 
kasza z mięsem, człowiek, który był wrogiem i siedział 
na drzewie...

Do pokoju znowu ktoś wszedł, odezwał się zdecydowa­
nym, ostrym głosem. Szarik zjeżył sierść i zobaczył wy­
sokiego człowieka w okularach. Dziewczyna, która go 
gładziła, stanęła na baczność, odpowiadała dźwięcznym, 
jasnym głosem.

— Dzięki niemu nie tylko ja żyję, ale batalion gwardii 
kapitana Baronowa ocalał, wyszedł z okrążenia...

— Przestańcie mi głowę zawracać. Tu nie obóz pionier­
ski, nie mijejsce na bajki o bohaterskich psach.

Z czwartego łóżka dźwignął się ranny.
— Towarzyszu profesorze, starszy sierżant gwardii 

Czernousow melduje, że ona mówi prawdę.
Doktor machnął ręką...
W drzwiach stanęło dwu wojskowych, z których jeden 

postąpił krok naprzód i zwrócił się do komendanta szpi­
tala: > j

— Towarzyszu profesorze, zostawcie psa na sali. To też 
żołnierz, członek załogi, mojej załogi.

— Czy to szpital połowy, czy zakład dla umysłowo 
chorych? Z samego rana idiotyczna bitwa o psa. Już 
trzeci go broni. Ja widziałem blaszkę. Leczę go równie 
starannie, jak żołnierzy. Łapę ma w gipsie, ale leżeć tu­
taj, razem z ludźmi, nie będzie.
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Przetargi

^VOBLE^

£ 
Q

। Noyes, ponieważ 
ba jest słabsza od

Dzień bez medali
Dokończenie

bobsleje 'zostały wczoraj i przedwczoraj, 
jeżeli oczywiście pozwolą na to

ze str. J

17-letnia Schu. 
nich w jeżdzie

dowolnej.
Najmłodsza uczestniczka olim­

piady — 11-letnta Rumunka Bea- 
trice Hustiu zajmuje po jeżdzie
obowiązkowej 31 miejsce na 
sklasyfikowane zawodniczki.

HOKEJ

32

Na torze olimpijskim w Alpe warunki atmosferyczne.» ,* * * *1MI J O A 4 111 sA> 
। rozpoczęły się zawody w 

dwójkach bobslejowych. Po pierw 
?.uVm».8^ZRU Drowadzi osada wło- 
sKa Mont! — Paolis — 1.10,13 wy- 
orzedzając Rumunów Panturu — 
Ne®«°e ~ * Anglików Nash
— Nixon — 1.10.57. Osady Wioch i 
Rumunii pobiły rekordy toru.

Piłka ręczna

DZISIAJ

Gwardia i Śląsk 
w Poznaniu

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu, ul. Obornicka 227/229 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie —

NAPRAWY KAPITALNEJ WALCA DROGOWE­
GO wibracyjnego, 2-kołowego, silnik s-322 An­
drychów. Tęrmin wykonania naprawy — do 
15. IV. 1968 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach proeimy skła­
dać w Dziale Gł. Mechanika PPB-4, ul. Obornicka 
227/229, pokój 27. do dnia 19. II. 1968 r.

W. w. walec można oglądać na terenie Bazy 
Sprzętu PPB-4, ul. Obornicka 227/229.

Bliższych informacji udzieli Gł. Mechanik, tel- 
104-61.

Otwarcie ofert nastąpi 20. II. 1968 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz

Waśnienia przetargu bez podania przyczyny.

CSRS — NRF 5:1
W meczu grup „A” hokeiści

CSRS pokonali NRF 5:1 (1:0. 2:0,
2:1). Bramki dla CSRS zdobyli:
Hrbaty (14 min.). Golonka (37 
min.), Havel (38 min.). Hejma 
(43 min.). Sevcik (60 min), a dla 
NRF — Lay — 54 min.

FINLANDIA KANADA 5:2
W olimpijskim turnieju zanoto­

wani pierwsza wielka niesoodzlan 
):ę. W spotkaniu o mistrzostwo 
j;rupv ,.A” hokeiści Finlandii po- 
J;onali Kanadę 5:2 (2:1, 1:0, 2:1).

W GRUPIE „B”
Rozegrano tylko jeden mecz. Ho 

] ciści Norwegii pokonali drużynę 
Francji — 4:1 (1:1, 2:0. 1:0).

WYNIKI ZE ŚRODY
Mecz w grupie „A” ZSRR—NRD 

p zyniósł wysokie zwycięstwo 
d użynie radzieckiej 9:0 (4:0, 2:0, 
5 1). Bramki zdobyli: Firsow — 3 
(W 17, 38 i 52 min.), Wikułow — 
2 (w 30 i 44 min.) oraz Miszakow 
(v/ 8 min.) Starszinow (w 13 min.)

W czwartym dniu Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Grenoble 
zawodnicy l zawodniczki walczyć 
będą w trzech . konkurencjach 
Oficjalny program dnia dzisiej­
szego jest następujący:

Godz. 9 bieg pań na 10 km (star­
tują rn. In. Polki Stefania Biegu- 
nówna, Józefa Czerniawska, We­
ronika Budna i Anna Duraj),

godz. 10 łyżwiarstwo szybkie — 
500 m pań,

godz. 12: bieg zjazdowy męż­
czyzn,

godz. 14 hokej: Szwecja — NRF,
godz. 17.30 hokej: USA — ZSRR, 
godz. 21 hokej: NRD — Kanada.

TELEWIZJA
nada od godz. 11.45 do 12.45 trans­
misję z biegu zjazdowego męż­
czyzn. O godz. 22 zobaczymy kro­
nikę olimpijska a po jej zakończę 
niu III tercle meczu hokejowego

Dwa ciekawe pojedynki w pił­
ce ręcznej oczekują poznańskich 
miłośników tej dyscypliny w Po­
znaniu. Siódemka Grunwaldu wal­
czyć będzie w sobotę o godz. 17 z 
Gwardią Opole o mlatrzostwo 1 
ligi. Następnego dnia w niedzielę 
o godz. 11 przeciwnikiem Grun­
waldu będzie WKS Śląsk. _

Przed oboma meczami juniorzy 
Grunwaldu zmierzą się z juniora­
mi WKS Śląsk. W sobotę o godz.
16, a w niedzielę o godz. 10.

Spotkania odbędą się w 
przy ul. Marcellńskiej. (b)

hall

'dalekopisem

ZSRR - USA.
POLSKIE RADIO

nada w programie montaż

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE 
naszych Odbiorców oraz Dostawcó'

O ZMIANIE
Bazy Zaopatrzenia i Zbytu Przedsiębiorstw 

Mechanizacji Rolnictwa w Murowanej Goślinie, 
telefon Murowana Goślina 67.

OBECNIE

BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
PRZEDS. MECHANIZACJI ROLNICTWA 

W KOMORNIKACH, pow. Poznań,
telefon Poznań 67-09-41.

K642

Aleksandrów (w 
(w 41 min.).

W grupie „B” 
]i z Austrią 3:2

16 min.) i Zajcew

Rumunia wygra- 
(2:1, 1:1, 0:0).

biegu na 10 km pań o godz. 14.30, 
a o godz. 18.35 transmitować bę­
dzie mecz ZSRR — USA.

Być może, poza planem, odbędą 
się konkurencje, które odwołane

POLSKA JAPONIA 0:3
W trzecim występie w Polsce, 

siatkarki Japonii pokonały w So­
snowcu, w rewanżowym spotka­
niu, reprezentację Polski 3:0 (15:9 
15:4, 15.2).

Japonki rozegrały doskonały 
mecz, zarówno w ataku jak i obrc 
nie. nie dając najmniejszych szam 
Polkom w prowadzeniu nawet rów
norzednel walki. Pierwszy 
trwał 23 minuty, drugi. — 18, 
trzeci zaledwie 14 minut.

GÓRNIK PILNIE TRENUJE

set 
a

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie z materiału wykonawcy:

NAROŻY KĄTOWYCH ze stali kątowej równo­
ramiennej go x 60 o długości 145 mm z otwora­
mi na śruby, ca 80.000 szt., na ogólną wartość 
ca 650.000 zł.

Wzorce oraz rysunki techniczne znajdują się 
w Dziale Techniczno-Drzewnym do wglądu zainte­
resowanym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwo 
2^—z, spółdzielcze, oraz rzemiosło indywi-państwowe,

dualne.
Termin rozpoczęcia 1 zakończenia robót ustalony 

zostanie między zainteresowanymi.
Oferty należy przesyłać pod adresem j. w. w za­

lakowanych kopertach z napisem „Przetarg” — ter­
min do dnia 20 lutego 1968 r. godz. 11.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze ZPPL 
„Las" w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 57 — 
w dniu 22 lutego 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferty lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K»02

kierowcę emeryta zatrud 
lię dorywczo w '^rol­
nictwie. samochód Lu­
blin. Marko Canew, Po­
znań, Ostrowska 45.

15891g
Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. — 
Wynagrodzenie według u- 
gody. Frąckowiak, Górta- 
towo, poczta Swarzędz.
pow. Poznań. 155.30R

Sprzedam pianino marki 
Wilhelm Weltem, telefon
501-48. 13524g

Cztery tony grochu sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15337g
Sprzedam tokarkę. Lu­
boń 4, ul. Rutkowskiego
8. 15555g
Sprzedam konia, źrebaka.

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
przy ul. Śniadeckich 23 — przyjmie do pracy zaraz: 

— PALACZY C. O.
Podania wraz z życiorysem 1 odpisami świadectw 

— należy kierować do Sekcji Organizacji i Zatrud­
nienia, pokój nr 101.

Warunki pracy i płacy do omówienia na m

W zarządzie Przedsiębiorstwa w Po-znaniu
— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA
W warsztatach remontowych w Poznaniu
— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO
przyjmie do pracy „Hydrobudowa 9' w Poznaniu, 
ul. SwlętoHławska 12. . . ,

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu-

Zgkwzenla przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
pokój 27. ________________________ n ‘

Zakopane! 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, samo­
dzielne kwaterunkowe — 
budownictwo powojenne, 
zamienię na równorzędne 
Poznań — Jeżyce. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15697g. _____
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15358m.

Kupię* zaraz dom 3-poko- 
jowy, kuchnią, zabudo­
waniami do trzech hek­
tarów ogrodowej zle/ni 
zaraz przy zabudowa­
niach, blisko stacji przy 
Poznaniu, do 250.000 zł. 
Zgłoszenia Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

15876g

Olimpijskie
Wiele sporów wywołała decyzja 

MKO1, nakazująca narciarzom, 
startującym w konkurencjach 
ol.mpijskich, zamalowywanie zna­
ków firmowych na nartach. Za­
wodnicy zgodnie zaprotestowali i 
- szczególnie w konkurencjach 
zjazdowych — zanosiło się na to, 
źc w ogóle nie będą chcieli stanąć 
na starcie. Wobec takiej groźby 
FIS, z prezydentem tej federacji 
M. Hodlerem, jeszcze raz inter­
weniowała u prezydenta MKO1
A/ery’ego Brundace. żądając cof­
nięcia decyzji. Odbyło się nawet 
w tej sprawie specjalne posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego 
MK01. Działacze, po dyskusji, 
podjęli dość trzeźwą decyzję. Nar- 
ciarze.mogą startować, na nartach 
ze znakami .firmowymi, ale zaraz 
po minięciu mety muszą oddać 
n®rty i nie wolno im się z nimi 
fotografować. Jeżeli ukażą się ja­
kiekolwiek zdjęcia na tle znaków 
firm produkujących narty, za­
wodnik zostanie natychmiast zdy­
skwalifikowany.

rozmaitości
najlepszych warunków treningo­
wych. W czwartek nasi łyżwiarze 
zjawili się na otwartym lodowi­
sku. ale burza śnieżna uniemożli 
wiła im trening. W Pałacu Lodo­
wym w Grenoble beda oni mogli 
trenować prawdopodobnie w pia 
tek wieczorem.

Sławny szwedzki b. biegacz nar­
ciarski i wielokrotny medalista 
olimpijski Sixten Jernberg. komen 
tując senacyjne wyniki biegu na 
30 km Dowiedział, że jego ziomko 
wie zbagatelizowali sprawę akli­
matyzacji i dlatego sądzi, że rów­
nież w następnych konkurencjach 
biegowych mogą poważne sukce­
sy odnieść Włosi, którzy są dosko 
nale zaaklimatyzowani.

Podobnie lak na wszystkich no
Przednich Olimpiadach,
jest ..czarna giełda”

czynna 
znaczków

Pocztowych. Olimoijska serią na 
snecjalnej kopercie i z okoliczno 
śoiowvmi stemolami kosztuje nor 
malnie 4 franki. Niepodobień­
stwem jest już obecnie zdobyć ta­
ki eksponat filatelistyczny. Na 
czarnej giełdzie cena kopertv ze 
znaczkami dochodzi do 40 fran­
ków.

Para naszych łyżwiarzy figuro­
wych Poremska i Szczyoa nie ma

Piłkarze Górnika Zabrze, przy­
gotowujący się w Gruzji do ćwierć
finałowych spotkań 
Pucharu Europy z 
United, rozegrali 
sparringowy mecz

i Klubowego 
z Manchester 
w czwartek 
z młodzieżo-

Przyjmę ucznia instalato­
ra. Pokój na miejscu. Po 
znań. Rynek Jeżycki 3.

15541g

krowę, Jałówkę 
Naramowice, ul. 
ta 24.

cielną. 
Boran- 

15371g

wym zespołem Dynamo Tbilisi. 
Wygrali Polacy 2:0 (1:0). Obydwie 
bramki padły w ostatnich minu­
tach pierwszej i drugiej połowy 
spotkania, (za)

Komunikat
Koła Śródmieście Pols-kiego 

Związku Wędkarskiego w Pozna­
niu zawiadamia, że przewidziane 
na 9 bm. zebranie członków koła 
przesunięte zostało na 15 bm. Ze­
branie odbędzie się w świetlicy 
Zjednoczenia Energetycznego przy 
ul. Nowowiejskiego 11. Początek 
obrad o godz. 18.

Niezrzeszeni hokeiści
rozpoczynają trzecią rundą
Coraz ciekawszy zaczyna być turniej hokejowy niezrzeszonych 

drużyn rozgrywany na „Bogdance” dzięki inicjatywie DKKFiT Je­
życe, WKZZ i redakcji „Głosu”.
Do najlepszych aktualnie zespo­

łów należą Sokół z Mosiny i Błys­
kawice z Junikowa. Ta ostatnia 
drużyna ma wprawdzie wysoką 
pozycje w tabeli ale pod wzglę­
dem czystości gry ustępuje nieste 
ty wszystkim pozostałym zespo­
łom.

Aktualna tabela po dwóch run­
dach przestawia się
2.
3.

6.

8.

Sokół Mosina 
Błyskawica Jun. 
Tornado Jeżyce 
Iskra Krzesiny 
Torpoz Sołacż 
Torpedo St. Miasto 
Zryw Podolany 
Huragan Pobiedz.

następująco:
2 
2
2
2
2
2 
2
2

4:0
4:0
2:2
2:2
2:2
2:2
0:4

18:6 
10:2
6:4
5:5
3:4 
5:7
2:11

Najczęściej grającą drużyną tur 
nieju jest Sokół, którego zawodni­
cy nie zarobili do tej pory ani jed 
nei minuty karnej. Iskra Krzesi­
ny i Tornado Jeżyce mają po 2 
minuty. Rekordzistami są: Torpoz 
18 min. i Huragan 20 min.

W tabeli najlepszych strzelców 
prowadzi Marek Berezowski z Błys 
kawicy — 5 bramek.

Dzisiaj na sztucznym lodowisku 
przy ul. Północnej odbędą się dwa 
kolejne mecze. Ó godz. 18 Hura­
gan walczy z Błyskawicą, a o 
godz. 19.30 Iskra z Torpedem. Przy 
pominamy. że wstęp na te mecze 
jest bezpłatny, (d)

Zatrudnię elektromonte­
ra i uczniów. Zakwatero­
wanie na miejscu, dojazd 
z Dębca co 15 minut auto 
husem — Łęczyca ul. I eś-

Sprzedam maszynę szew­
ską „Singer”. Stan bar­
dzo dobry. Gąsiorowsklch 
9 m. 17, od godz. 16.

15578g

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju. Cena obo 
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15360m.

Willę lub połowę Dliżnia 
ka nowoczesnej budowy 
w Poznaniu od właściwie 
la spiesznie kupię. Ofer­
ty z opisem „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
I6148g.

na 17. 156Mg

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Każmierczak — 
Pcznań, ul. Grochowe Lq
ki 3 m. 6.

NauKa

156071'

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy Kre­
śleń technicznych maszy 
nr.wych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
nrzyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza”, Kra­
ków, Westerplatte 11.

K847

* Kupno
Kupię, lub przyjmę w 
dzierżawę szlifierkę bez- 
klową. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 15527g

Wtryskarkę poziomą ręcz 
ną — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15C80g.

Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
i rasowego psa. Kanało-
wa 17 m. 3. 15558g
Sprzedam tanio pianino.
Poznań, 
m. 4.

Ostrówek 17/18
15619g

Dywan sprzedam. Telefon
6r<3- 352. 15579g
Sprzedam komplet mebli 
klubowych skórzanych, 
buirko, stół, krzepła oraz 
pianino. — Dąbrowskiego 
53/55 m. 8, godz. 17—19.

. LoKale

Zamienię pokój z kuch­
nią duży balkon z łazien 
ką, c. o., nowe budowni­
ctwo, Łazarz — na 2 po­
koje z kuchnią z łazienką 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15353m.
Pokój 13 m*, kucania 9 
ml, samodzielne, zamie­
nię na podobne, dzielni­
ca obojętna. Warunki do 
cmowienia. — Fabryczna 
13a m. 37, podwórze pra­
wo, I ptr., od 15. 15540g
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego na pół roku. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15538g.
Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci, poszukuje spiesz­
nie pokoju z używalnością 
kuchni, na okres 2 lat. 
Członkowie spółdzielni. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15539g. 

Kupię wyłączone komfor 
towe dwa pokoje z przy 
należnościami. Oferty — 
„Prasa” GrunwaldzKa 19 
dla 15700g.

Pilnie poszukuję samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15380m.
Kupię mieszkanie, kawa­
lerkę, wyłączone. Ofeity 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15394m.
Zamienię pokój z kuch­
nią , na większe, również 
samodzielne, korytarz mo 
że być wspólny. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15488m.
Pielęgniarka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15491m.

Szukam dzierżawy ogro­
du z domkiem gospodar­
czym lub altaną murowa 
ną. peryferie Poznania — 
chętnie Junikowo. Nowak 
— Libelta 14 m. 1.

15559g
Sprzedam gospodarstwo 
1.75 ha z sadem, domem, 
wolnym 3 - pokojowym 
mieszkaniem od Pozna- 
n:a 15 km. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
t5G60g.
Kupię parcelę budowlaną 
w okolicach Antoninka 
(w granicach Poznania). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15209g.

Młode małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju z kuchnią lub pokoju, 
nieumeblowanego. Gwa­
rancja wyprowadzenia. — 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15504m.
Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15513m.
Dwóch panów przyjmę 
na pokój. Poznań — Ju­
nikowo, Grotkowska 15 
m. 1. 15521 m
Zamienię samodzielne
mieszkanie 2,5 pokoju z 
przynależnościami na Ła 
zarzu, na dwa mieszka­
nia oddzielne spółdzielcze 
— niewykluczone. Korzy 
stne warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
1552«m.

Sprzedam działkę 1000 mi 
pod budowę — Mosina, 
Krosinko 46 Bogdan Bart 
kowiak. Cena do uzgnd-
nienia. 15622$

Sprzedam dom 4-izbowy, 3 
morgi ogrodu w Nekli ko 
ło Wrześni, po kupnie ca­
ły wolny. Informacje: Zo 
fia Nowaczyk Buk, Swier 
czewskiego 55, pow. No­
wy Tomyśl. 15628g

Willę jednorodzinną przy 
Pcznaniu, piękna okolica, 
3,5 pokoju, c. o., z wygo 
darni, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15633g.

Parcelę zadrzewioną 1403 
m: na Junikowie, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15681g

s.+p.
Alfons Henryk 
GROCHOWSKI

ukochany mąż 1 najtroskliwszy ojciec, brat, 
teść, dziadzio i szwagier, zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., dnia 7 lutego 1968 r., prze­
żywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 lute­
go 1968 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej.

Pogrążone w smutku 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań. ul, Czerwone! A^mH ?<V23.

Dnia 7 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

Jadwiga Rigall
z domu MEYER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Praca

Palacz kotłowy 1 c. o. — 
przyjmie dozorstwo z pa­
leniem. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15598g
Poszukuję kaletnika wzgl. 
kaletniczkę do szycia to­
rebek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dia 
'.6410g.

Poznań, 
M o«i o a.

Ogrodowa 15 m. 6, 
Wrocław. Sopot. 16447g

Dnia 7 lutego 1968 r. zasnął w Bogu mój naj­
droższy mąż, nieodżałowany tatuś, brat, szwa­
gier i wujek

Józef Binek
mistrz rzeżnicko wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążoną 
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE 

i RODZINA

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanika pojazdo­
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15526g.

Pani referencjami do
samodzielnego prowadze­
nia domu lekarza 1 opie­
ki nad rocznym dziec­
kiem zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia ul. Jesienna 23 
m. 3 (Osiedle Świerczew­
skiego) lub telefoniczni" 
470-14, po godz. 15. 162023

Sprzedam rower 2 mie­
siące używany, piec że­
lazny przenośny, piec sta 
łopalny, łóżko żelazne u- 
żywane, maszynę do szy 
cia „Singera” stary typ, 
Grunwaldzka 15 m. 7.

Wilg
Wózki dziecięce oliżnia 
cze leżaki — poleca Cho' 
nackl Poznań. Zba"zvń. 
«kn 12 issżnp
Platformy, wozy gospo­
darcze na dwudziestkach, 
szesnastkach oraz piece 
na trociny — sprzedam.
Poznań

W dniu 7 lutego br. zmarł nagle najdroższy 
mąż, ojciec i brat, śp.

Władysław Błażewicz
major dypl. WP, emerytowany naczelnik 

wydziału b. Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
emerytowany lektor Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza.
Odprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza 

na Junikowie nastąpi w sobotę, dnia 10 lutego 
1968 r. o godz. 10.30.

W głębokim smutku pogrążona

K1009

Dnia 6 lutego 1966 roku odeszła na zawsze 
nasza długoletnia, wzorowa pracownica

Florentyna Wawrzyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 lutego 

1968 r. o godzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na JuntkoWie.

Zegnamy Ją wszyscy z wielkim żalem 
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

i RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskich Zakł. Koncentratów Spożywczych

drzetewskiego 19.
Górczyn, An-

Wrocław — zamienię 2 
pokoje z przynależnością 
ml c. o., ciepła woda, al­
bo 2 pokoje i nyża z przy 
należnościami (piece) na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15673g.

Szczecin — zamienię dwa 
pokoje z kuchnią. I ptr., 
c. o., nowe budownictwo, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15623g.
Przyjmę panów na pokój, 
Poznań, ul. Swiebodziń- 
ska 10 (Junikowo).

15660?

Dnia 7 lutego 1968 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mól najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec 1 teść, przeżywszy lat 58

Kazimierz Tyma
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE 

i SYNOWA
latano

Dnia 7 lutego 1968 r. zakończyła swój ofiarny 
I pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga, troskliwa i nigdy niezapom­
niana ciocia i siostra, przeżywszy lat 85, śp.

Maria Zielińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRZENICA z RODZINĄ 

Poznań. Kordeckiego 18.16431?Poznań, Dąbrowskiego 65 m. 5.

Sprzedam gospodarstwo 
2 ha, dobre, zelektryfiko 
wane przy mieście Sza­
mocin. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15551g
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Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni na rok. Z góry płat­
ne. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15533m.
Panienka pracująca, uczą 
ca się, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15536m.

Panienka pracująca i stu 
diująca, poszukuje poko­
ju jednoosobowego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1° dla 15543m.
Zamienię mieszkanie ?- 
pokojowe 45 mt nowe bu 
downictwo, na większe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15546m.

Pani poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15566m.
Pani spiesznie poszukuje
pokoju 
Oferty

jednoosobowego. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 15563m.
Poszukuję małego lokalu 
na warsztat ślusarski, mo 
że być piwnica. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15574m.
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. nowe budownic­
two. zamienię na 2 poko 
je z kuchnia, łazienką. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 15584m.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Poznań, 
Wierzbowa 1 m. 5.

15638m
Rodzeństwo (siostry), po 
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15655m.

Oddam pokój w zamian 
za opiekę nad chora. — 
Tel. 430-50. l5707m

Kupię parcelę blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
lr689g.
Gospodarstwo rolne 14.93 
ha w tym 9.25 ha ornej, 
4.29 ha łąki i 1,39 ha la^u
sprzedam w okolicy
Czarnkowa, dobrze poło­
żonej. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15690g.

Zguby

Panie, które podniosły 
przy ul. Marcelińskiej 
kołnierz z lisa proszone 
są o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań. S. En- 
gla 8 m. 13 — Matz.

16385g

Zagubiono legitym. służ­
bową nr 10140, wydaną 
przez PKS Poznań II na 
nazwisko Maciej Wencel. 

1566«g

Różne
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. ortalionów — 3 dni.
Cybulskiego 16. 15240g

Matrymonialne
Panna szatynka kultural 
na miłego usposobienia, 
dobrej prezencji, miesz­
kanie, własnym obkła­
dem pozna pana warto­
ściowego o dobrym cha­
rakterze od 45—55 ’at 
(wdowcy nie wyklucze­
ni). w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
16069g.
Kawaler lat 45, przystoj­
ny. sytuowany z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, pozna ładną, 
ze-abną, bezdzietną pa- 
”18. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15522g.
Dobrego charakteru pana, 
do lat 55, pozna pracu­
jąca pani — cel matry­
monialny. Oferty proszę 
kierować — „Prasa” _  
Grunwaldzka 19 dla 1554*g
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PIĄTEK

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Świętoszek”; 
OPERA — g. 19 „Tempus Jazz 67”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zel!e 
Nitouche”; MARCINEK — g. 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15 „Koty” (franc. 13 1.), 
g. 17.30. 2o „Na los szczęścia Bal­
tazarze” (franc. 18 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15,30. 18, 20.15 „Wy­
cieczka w nieznane” (poi. ;6 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Prawda przeciw prawdzie” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Ostatni 
Mohikanin” (NRF 11 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Tajemnica Tajgi” 
(radź. 12 1.). g. 16, 18. 20 „Cichy 
wspólnik” (ang. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Zycie małżeń­
skie” (I i II cz. franc. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. „Dziew 
czyna z dobrego domu” (nol. 
16 1.), g. 15.30. 18 . 20.15 „Żołnier­
ki” (włoski 18 1.): HUTNIK — g. 
16.45. 19 „Człowiek ucieka” (ang. 
16 1.); KOSMOS — g. 18 „Wojn? 
i pokój” (I i II s. radź. 14 1.); 
MALTA — g. 16 „Wyspa tajem­
nicza” (ang. 11 1.). g. 18, 20 „Zycie 
prywatne” (franc. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30 „Sy­
nowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Flip. Flap i in­
ni” (USA 11 1.): OSIEDLE — g. 16 
„Chłopiec z dwóch światów” (duń 
ski 7 1.), g. 18. 20.15 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30, 20 „Na po­
moc” (ang. 11 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30. 18, 20.15 „Giuseppe w War 
szawie” (poi. 11 1.); RIALTO — g. 
10, 12.15. 14.45 „Waleczni przeciw 
rzymskim legionom” (rum.-franc. 
14 1.), g. 17, 20 ..Działa Navarony” 
(ang. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Rzeka Czerwona” 
(USA 14 1.); SCALA — g. 16 „Olim 
piada w Tokio” (jap. 11 1.). g. 18.30 
„Kamo znany osobiście” i „Kamo 
niebezpieczna misja” (radź. 14 l.):| 
TĘCZA — g. 17.30 „Iwono gola” 
(czeski 7 1.). g. 19.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.): WARTA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30. 20 „Paryż — Warszawa 
bez wizy” (poi. 11 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 16. 19 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.); WIL­
DA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 
„Amerykańska żona” (włosko- 
franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17.. 19.15 „Małżeństwo po włosku” 
(włoski 16 1.): FOTOPL ASTIKON 
— g. 12—2i „Rzym współczesny”.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21), chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całg dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę, chirurgiczne 
II — ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
całą dobę. *

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
- Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Karol 
Stryja, soliści: Tadeusz Żmudziń­
ski (fortepian), Kareł Fiała (obój).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g- 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rvnek — Odwach) — g. 10—18.
instrumentów Muzycznych (St.

Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (aL Marcinkowskiego

9) — g. 9—15. , .
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 11-18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15. *
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10—

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne (Wo­

dna 27) — „Krzemionki Opatow­
skie” - g. 13—19.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— ..Fis moll oo. 14” — fotogramy 
J. Unierzyskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — II wy 
stawa indywidualna W. Ruta — 
g. 10—19.

WOIT (St. Rynek 10) — „Zimo­
wy krajobraz Wielkopolski” w 
fotografii J. Korpala — g- 9—19 
(do 20 bm.).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Ludowa grafika Wietna­
mu” I „Rzeźby o tematyce wiet­
namskiej” — g. 12—20 (do 20 bm.).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I: Fala I?

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g.
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 Gra 
Ork. Dęta pod dyr. Cz. Kęstąwi- 
cza; 8.35 Mel. rozrywk.: 9 Dla kL 
VII —„Miód uana Lompy” słuch.;
9.40 Dla przedszkoli: ,.Zabawv ryt­
miczne”: 10 .Lalka” ode 4 pow.: 
10.20 Konc. estradowy: 10.50 mówi 
Technika: H Dla ki. VH1 „Dzień 
dzisiejszy Australii”: 11.30 Kwa-

Cyryla Na fry&i czy na zapę?

Słońce: 7.22—16.52 Ziemniaki na naszych stolach
etatystyczny Polak zjada rocznie około 200 kg ziemnia­

ków, Niemiec 150 kg, Francuz 87 kg, Amerykanin 
(USA) 56 kg. Prowadzimy więc zdecydowanie w tej konku­
rencji. Jesteśmy potęgą ziemniaczaną: roczne zbiory sięga­
ją 42 milionów ton w tym 4—5 min ton bulw jadalnych. Z 
tego na eksport idzie (rok gospodarczy 1966/67) prawie 500 
tysięcy ton.
Ale nie o eksport tu chodzi. 

Chodzi nam o jakość tych 
ziemiopłodów na naszych sto­

dkuliąańikla

Wprawdzie nie cierpimy w na­
szym mieście na nadmiar roz­
rywkowych strzelnic, w których 
można by poprawiać swe umie­
jętności w strzelaniu do tarczy, 
niemniej nie widzimy powodów 
do przeprowadzania takich 
sprawnościowych ćwiczeń w na­
szych parkach. A — niestety - 
tak właśnie postępujq wyrostki 
wałęsające się wieczorami po 
parkach. Szczególnym przykła­
dem rezultatów wandalizmu (bo 
inaczej trudno takie zabawy 
określać) sq smutne kikuty lamp 
w Parku Kasprzaka. Jedną taką, 
pozbawioną klosza lampę przed­
stawia nasze zdjęcie. Gorzej, że 
tak wygląda zdecydowana więk­
szość parkowych lamp.

Nie chcemy tu wyliczać ile 
strat ponosi Rejon Dróg i Zieleni 
z tytułu konieczności stałego za­
kładania nowych kloszy. Jesteśmy 
jednak przekonani, że sq to set­
ki złotych miesięcznie i że par­
kom miejskim — nie tylko na 
Grunwaldzie — należy się lepsza 
opieka. Przede wszystkim dla 
możliwości przeganiania tych, 
chuliganów, którzy z parkowych 
lamp czynią sobie tarcze, (c)

Fot. (2) — K. Przychodzki

drans piosenek: 12.10 Konc. z polo 
nezem; 13 Dla kl. I i II: „Dzieci 
słuchają muzvki”: 13.20 „Swojskie 
melodie”: 13.40 ..Wiecej. lepiej, ta 
niej”: 14 „Nadwiślańskie amazon­
ki”: 14.20 Mel. z komedii muzycz 
nych gra Pepe Jaramillo — forte­
pian; 14.30 Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie: 14.50 J. Sibelius: Poemat 
symf. „Finlandia”: 15.05 „Przymię 
rze z muzyka”: 15.30 Dla dzieci 
„Piosenka — zabawa — i ja”: 
„Popołudnie z młodością”: 16.05 
Studio Rytm — „Kwadrans z de­
dykacja”: 16.20 „Radiostopem po 
kraiu i święcie”: 16.50 „Ewa i Księ 
życ”: 17 Studio Rytm — „Kontro­
wersje i kontrasty”: 17.20 „Radio­
wy Poradnik Językowy”: 18 „Ryt 
my młodych”: 18.35 Zimowe Igrzy 
ska Olimpijskie w Grenoble — 
Transm. meczu hokejowego ZSRR 
— USA: 19.05 Muz. i Aktualn.: 19.35 
Konc. życzeń: 20.40 Zesp. rozryw­
kowe; 21 Studio Piosenki: 21.36 
„Zespół Dziewiątka” —„••Ba,’a"1 J 
22 „Pod rozwagę opinii ; 22.20 z 
kameralnej muz. romant.; 23.15 
Konc. muz. popularnej: 0.10 Pro­
gram nocny. _ _ „ __

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.10 Nowości Wydawn. 
pozn.: 8.35 „Portrety”: 8.55 Gra 
Orkiestra Mandolinistów Ork. 
PR; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. muz. operowej: 10.25 „Dwa 
opowiadania”: 10.45 Słynne waria­
cje orkiestrowe: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Felieton z cy­
klu: „w kręgu socjologicznych, ob 
serwacji”: i3.25 „Błyskawice sier­
pniowe” fragm. pow.: 13.45 Konc. 
popołudniowy: 14.45 „Błękitna
sztafeta”: 15 Konc. chóru i eą* 
pelta PR i Telewizji: 15.20 Grają 
węgierskie ork. i zesp. rozrywk; 
15.50 Mówi Technika: 17.10 Pozn. 
konc. życzeń: 17.50 ..Na koszykar­
skim II-im froncie” cz. II; '18.10 

łach. Ziemniaki chyba jeszcze 
długo pozostaną niezbędną 
częścią składową każdego 0- 
biadu — zarówno w zakła­
dach żywienia zbiorowego, jak 
i w jadłospisach rodzinnych 
kuchni. No cóż, siła przyzwy­
czajenia, a gusty kulinarne 
społeczeństwa nie zmieniają 
się tak szybko. Większość z 
nas nie wyobraża sobie po 
prostu obiadu bez ziemnia­
ków. Chcemy więc i powin­
niśmy je mieć do dyspozycji 
w postaci najsmaczniejszej, w 
odmianach najkorzystniej­
szych w ekonomice kuchen­
nej.

Był czas — gospodynie do­
mowe dobrze pamiętają — kie 
dy na zaopatrzenie zimowe 
handel raczył nas mieszanka­
mi różnych odmian, w dodat­
ku z zapaszkiem pozostałości 
chemikaliów przeciwston- 
kowych. W trakcie go­
towania nie wiedzieliśmy 
z reguły co będzie na talerzu, 
zupa czy ładne, kruche ziem­
niaczki do sosu. A już przy­
rządzanie frytek z takiego su­
rowca należało do marzeń. Na 
szczęście to już przeszłość. Do 
poprawy i my się zapewne 
trochę przyczyniliśmy, postu­
lując w jednym z artykułów 
(„Głos” nr 16 z 21.1. 1959) 
kontraktowanie i rozprowa­
dzanie w miastach ziemnia­
ków jednolitoodmianowych, 
wyprodukowanych na polach 
bez używania przeciwstonko- 
wych środków chemicznych. 
Zareagował natychmiast Za­
rząd Główny CRS i — uzna­
jąc postulat za słuszny — za­
pewnił w liście do redakcji, 
że gminne spółdzielnie już w 
następnym roku rozpoczną 
kontraktację ziemniaków ja­
dalnych. I tak się też stało. W 
roku 1961 objęto specjalną 
kontraktacją 50 000 ha, w ro­
ku 1966/67 ponad 200 000 ha. 
W rezultacie otrzymujemy te­
raz ziemniaki takiej odmiany, 
jaką sobie życzymy, pozby­
wając się kłopotów przy goto­
waniu. Dzięki temu zapewne 
zmniejszyła się ilość odpadów 
przy obróbce kuchennej i w 
okresie 1961—1967 spadek 
spożycia o 30 kg na głowę 
rocznie.

Handel poznański nie sta­
nął w miejscu. Zadbał też o 
te gospodynie domowe, któ­
re nie dysponują — zwłaszcza 
w nowym budownictwie — 
odpowiednimi piwnicami do 
zimowego przechowywania 
ziemniaków. W handlu 
detalicznym pojawiły się 
bowiem ziemniaki jadalne 
w estetycznych worecz­
kach plastikowych, w dwu i 
pół kilogramowych porcjach. 
Chociaż zawartość tych worecz 
ków nie zawsze jest jednolita 
odmianowo (przypuszczalnie 
niesolidność przy pakowaniu), 
to sam pomysł wart pochwały, 
upowszechnienia i rozszerzenia. 
Proponujemy WZGS-owi jako 
głównemu dostawcy, aby w 
sklepach detalicznych można

Fragm. pow. pt. „Biały świecący 
szczyt”; 18.30 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 18.45 Wyższy kurs 
j. rosyjskiego; 19.07 Zespół rozryw 
kowy z Opola dyr. E. Spyrka: 19.30 
Transm. konc. symf. z sali Radio­
wego Domu Muzyki im. G. Fitel­
berga w Katowicach; 22.01 Studio 
Współczesne „Nocny pejzaż wsi” 
słuch.; 22.34 Muz. tan.; 23.15 „O co 
tu chodzi”: 23.20 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 . 7.30, 
8.30, 9.30 12.05, 16. 19. 21.30. 23.50.

RPOGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” ode. 
43 pow.; 17.40 Jazz na 78 obrotów; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
„Fonorama”; 19 Co wieczór po­
wieść — 18 ode. „Potopu”; 19.30 In 
strumentalne fragmenty „Czarnej 
Opery’; 18.40 Nat „King” Cole dla 
zakochanych; 20.05 Polszczyzna 
dla wszystkich — 29 „wykład” M. 
Zembatego; 20.15 Jazzowy trium- 
wirat — Ellington, Mingus. Roach; 
20.50 „Gawędy warszawskie”; 21 
Mój magnetofon; 21.20 Karnawa­
łowe miniatury; 21.50 Opera — R. 
Wagnera „Tannhaeuser”; 22.07 7^ 
spół wok-instr. „Czerwone gita­
ry”; 22.15 298 na 300 możliwych — 
rep.; 22.35 „Czy kompozytor to 
przewidział”: 23 Wiersze K. C. Nor 
wida; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Donavan.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Wychowanie 

Obywatelskie dla kl. licealnych — 
Magazyn „Panorama”: 10.30—11.30 
— Film z serii „Święty”: 12.45— 
13.15 — „Zajęcia techniczne” dla 
kl. VIII: „Prosty odbiornik ra­
diowy”; 15.40—15.45 — Program 
dnia: 15.45 — Politechn. Tv — 
Fizyka I rok: „Przedmiot i me­
todologia fizyki”: 16.25 — Poli­
technika TV — Fizyka I rok: 
„Ruch prostoliniowy”, cz. I; 16.55 

było nabyć nie tylko jedną od 
mianę, ale kilka z nich, odpo­
wiednio porcjowanych i ety­
kietowanych.

Rolnictwo wielkopolskie upra­
wia bowiem ogółem 27 odmian 
ziemniaków — w tym 12 odmian 
jadalnych. Każda posiada inne 
nieco właściwości składnikowe, 
smakowe i użytkowe. Zależnie 
więc od tego co gospodyni zamie­
rza przyrządzić na obiad, powin­
na mieć w sklepie do dyspozycji 
najstosowniejszą odmianę ziem­
niaka. Nie wyliczając nazw wszy- 
skich 12 odmian, ich cech i wła­
ściwości, pragniemy tylko zazna­
czyć, że na przykład odmiana Le­
nino nadaje się najlepiej na plin- 
dze czyli popularne placki karto­
flane z uwagi na kleistość i soczy­
stość. Do przyrządzenia frytek 
najstosowniejsze są Bintie, jako 
dodatek do sosów i sałatek nato­
miast — Kaszubskie, Dary, Gro­
madzkie. Mogą się one bowiem 
gotować nie wiadomo jak długo, 
a zawsze pozostaną całe i kruche. 
Do nadmiernie mączystych, a 
więc szybko rozgotowujących się 
należą odmiany: Epoka, Orzeł, 
Wyszohorskie, Zorza, Smak, Bem. 
Nadają się one świetnie na zupę 
kartoflaną oraz do wszelkich in­
nych zup, w których przewiduje 
się udział ziemniaków.

Gdyby więc handel poszedł 
na taką specjalizacje sprzeda­
ży detalicznej ziemniaków, to 
niewątpliwie zaskarbiłby sobie 
wdzięczność wszystkich gospo­
dyń domowych,

K.J.

fta tramwajowych óztakack
Często piszemy ostatnio o wadliwym kursowaniu poznańskich 
tramwajów. Obiektywnie trzeba jednak stwierdzić, że obok wad 
wynikających z niedopracowanych rozkładów jazdy czy z racji 
zatłoczenia ulic mnogością wszelkich pojazdów, na tramwajo­
wych szlakach często notuje się nieoczekiwane awarie. Czasem 
jest to zerwanie sieci, niekiedy po prostu chwilowa przerwa 
w dopływie prądu, innym razem - konieczność wymiany zepsu­

tego bezpiecznika.
Na zdjęciu - wóz techniczny MPK na ul. Roosevena. Za chwilę 
drobna awaria zostanie usunięta i pociągi tramwajowe będą 

mogły bez przeszkód jechać dalej, (c)

Biblioteka UAM przed półwieczem 
Powstania Wielkopolskiego

W 1969 roku przypada 50 ro 
cznica Powstania Wielkopol­
skiego. Z tej okazji Biblioteka 
Uniwersytecka w Poznaniu 
przygotowuje wystawę, obrazu 
jącą wyzwoleńczy czyn ludu 
wielkopolskiego. Biblioteka po 
siada już cenny zbiór materia­

Wiadomości: 17.00 — „Miś z okien 
ka”; 17.15 — „Miedzy Madagaska­
rem a Wybrzeżem Afryki” film 
z serii: „Wielka przygoda”, 17.45 
„To co najlepsze”; 18.15 —. „Kro­
nika Tygodnia”; 18.30 „Piosenki 
Braci Ryan” — wykonawcy; Paul 
i Harry Ryan; 18.50 — „Egipt pół 
roku po agresji” — rep. filmowy 
w realizacji St. Kaczmarskiego: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.00 
„Zdrowie w pigułce”: 20.20 Film 
z serii „Święty”: 21.10 ..10 minut 
recenzji”: 21.20 Wszechnica Tv — 
program pt. „Antygeny T”: 21.50 
Dziennik: 22.00 — Zimowe Igrzy­
ska Olimniiskie w Grenoble — 
Kronika Olimpijska + III tercja 
meczu hokejowego Związek Ra­
dziecki—Stany Zjednoczone; 23.10 
— Politechn. Tv (powt.).

SOBOTA: 9.15 — „Koledzy’
fab. film radź.; 10.55—11.25 — 
Szkoły — Nauka o człowieku kl. 
VIII: „Nim przyjdzie lekarz”; 
13.00—15.00 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Grenoble — Sko­
ki do kombinacji: 15.55 — TV 
Kurs Rolniczy: „Rezerwy nawo­
zowe w gospodarstwie”: 16.30 _ — 
Program Tygodnia: 16.50 — Wia­
domości; 17.00 — Dla młodych wi­
dzów: .Wla każdego coś miłego”; 
17.45 — Gawędy wilków morskich; 
18.00 — Spotkania z przyrodą: 
18.25 — „Losy miasta” — reportaż 
filmowy: 18.35 — Tele-echb; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor: 
20.10 — „Śpiewki stare, ale jare” 
(włoskie). Teksty piosenek — Ta­
deusz Polanowski i Józef Racz­
ków; 21.00 — Dziennik; 21.20 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Grenoble. Kronika Olimpijska: 
21.45 — Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie w Grenoble. Jazda figuro­
wa kobiet (Grenoble): 23.00 — 
„Rywale” fab. film grecki.

TV zastrzega sobie prawo zmian 
w programie.

Wilda wyremontuje 
51 budynków mieszkalnych

O emonty starych domów, to do niedawna przysłowiowa 
pięta Achillesa naszych Wydziałów Gospodarki Komu 

nalnej i Mieszkaniowej prezydiów dzielnicowych rad naro- 
dowych. Często trwały bez koń 3a, a jeżeli się kończyło, to 
znajdowano wiele usterek i cała historia zaczynała się od po 
czątku. Taka była opinia większości mieszkańców remonto 
wanych domów.
Według opinii kierownika Wy 

działu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Naro 
dowej Wilda, inż. Grajzera, w 
tej dzielnicy wiele zmieniło się 
na lepsze.

Na rok 1967 plan przewidy­
wał remont 40 budynków. Zwię 
kszono go o 15 obiektów, co sta 
nowi 167 proc, planu. Wydat­
kowano na ten cel 17.356 tys. 
zł. Remonty obejmowały prze­
de wszystkim zabezpieczenie 
przed skutkami zagrzybienia, 
zawilgocenia, remont konstruk 
cji, lub prace elewacyjne czy 
elektryczne. W 13 budynkach 
przeprowadzono remont kom­
pleksowy.

Wykonawcą większości ro­
bót były Dzielnicotye Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane oraz Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Budowlana. Z doświad 
czenia wiemy, że największą 
bolączką jest niedotrzymywa­
nie terminów zakończenia re­
montów. W ubiegłym roku sta 
rano się uniknąć tego i gdyby 
Prezydium dysponowało wię­
kszą liczbą pomieszczeń zastę- 

łów dotyczących Powstania 
Wielkopolskiego, który opraco 
wuje, udostępnia, przechowu­
je. Z okazji 50 rocznicy pra­
gnie jednak zgromadzić jak 
największą ilość materiałów i 
zorganizować ekspozycję do­
kumentującą gruntownie hi­
storię Powstania.

Biblioteka Uniwersytecka 
już wielokrotnie korzystała z 
życzliwej pomocy uczestników 
Powstania z okazji organizowa 
nych w Bibliotece imprez. I 
tym razem Dyrekcja Biblioteki 
zwraca się z apelem do uczest 
ników Powstania i społeczeń­
stwa Wielkopolski o ewentual 
ną sprzedaż posiadanych doku 
mentów, publikacji, ilustracji i 
pamiątek z tego okresu, które 
umożliwią ' zorganizowanie 
wielkiej wystawy, obrazującej 
w jak najszerszym zakresie hi­
storię wielkich dni.

Propozycje należy kierować 
pod adresem f Biblioteka Uni­
wersytecka, .‘Poznań, Ratajcza­
ka 38/40. (ną)

H.B. ul. Husarska — Za informa 
cje dziękujemy. Wykorzystamy je 
przy okazji. (97)

Andrzej Piasecki, ul. Umińskie­
go — Radzimy udać się do sek. e 
tariatu Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza lub wstąpić do narze; 
redakcji i powertować „Informa­
tor Szkolnictwa Wyższego”. (J'2;

E.R. z Poznania — Renciści mo­
gą zarabiać do 500 zł miesięczni*; 

pczych dla rodzin z mieszkań 
remontowanych, to wszystkie 
terminy byłyby dotrzymane. 
W tym roku sytuacja ta uleg­
nie radykalnej poprawie z 
chwilą zakończenia budowy p0 
mieszczeń zastępczych przy ul. 
Opolskiej.

Na rok bieżący zaplanowano 
remont 51 budynków, a więc o 
11 więcej niż w planie na rok 
ubiegły. Koszt tych remon­
tów będzie wynosił ponad 15 
milionów zł. Dokumentacją na 
wszystkie prace jest już goto­
wa, a wykonawcą większości 
podobnie jak w roku ubie­
głym, będzie Dzielnicowe Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane, co pozwala przypusz­
czać, że prace będą przebiega­
ły zgodnie z założeniami Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej.

Wilda posiada duży procent 1 
domów starych, wymagających 
remontów całkowitych lub 
częściowych. W trosce o dobro 
mieszkańców postanowiono, a- 
by przy remontach zabezpiecza 
jących wykonywać jeszcze do­
datkowe prace, jak np. prze­
stawianie pieców itp. Dotych­
czas wydatkowano na ten cel 
środki z nadwyżek czynszów. 
Teraz będzie je można przezna 
czyć na inne cele, m.in. popra­
wę warunków sanitarnych itp. 
Przykładem tego jest budynek 
przy ul. Fabrycznej 21, na któ­
ry dokumentacja opracowana 
w latach poprzednich była zde 
aktualizowana. Wobec tego po 
nownie dokonano komisyjnych 
oględzin, i rozszerzono zakres 
robót o prace zduńskie w mie­
szkaniach lokatorów oraz robo 
ty malarskie i elektryczne na 
klatkach schodowych, (g)

INFORMUJEMY
Na dyskusję na temat aktualne) 

sytuacji w plastyce polskiej za, 
prasza dzisiaj, o godz. 20, Kiuo 
ZPAP .Arsenał”. W programie m. 
in. wprowadzenie A. Turowskiego, 
dotyczące artykułów H. Ptaszków 
skiej i A. Osęki ze „Współczesno­
ści” i ..Kultury”.

Na odczyt prezesa Komisji Ar­
bitrażowej z Warszawy, E. Kule­
szy, zaprasza dzisiaj, o godz. 11, 
do Domu Technika, al. Stalin- 
gradzka. Polski Związek Inżynie­
rów i Techników Budownictwa.

„Pierwszy krok w fotografii ar­
tystycznej” — to tytuł wystawy, 
jaką PTF wespół z „Foto-Optyką” 
przygotowuje na marzec br. Pra­
ce fotograficzne na konkurs.1 wy­
stawę należy składać do 15 bm., 
w godz. 10—19, w siedzibie PTF, 
ul. Paderewskiego 7.

Dr J. Młodziejowski wygłosi pre 
lekcję pt. „Muzyka a mitologia" 
dzisiaj, o godz. i 8, w filii Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Dzierżyń­
skiego 94.

Pierwsze zwyczajne zebranie 
członków Międzyzakładowego K°* 
ła Ekonomistów Biur Projekto­
wych odbędzie się dzisiaj, o godz. 
18, w sali „Energoprojektu”, ul. 
Piekary 19.

Otwarcie wystawy malarstwa 1 
rysunku J. Joachimiaka z V roku 
PWSSP w Poznaniu odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 19. w Klubie „Od 
nowa”.

Wieczór poezji K. Baczyńskiego 
urządza dzisiaj, o godz. 18 filia 
Biblioteki Miejskiej, ul. Lodowa 
4. . ,

Odczyt na temat międzynaroao- » 
wego seminarium urbanistyczne- F 
go w Toronto wygłosi prof. z> 
Skibniewski, prezes Towarzystwa ł 
Urbanistów Polskich, dzisiaj, 0 
godz. 18, w lokalach SARP, SL 
Rynek. 56.

Przerwa w dostawie enef*11 
elektrycznej w związku z przeO1 
wadzanymi pracami eksj^loatacn 
nymi — nastani w dniu 10.2.68 • 
w godz. 8—13 dla ulic: Dąbrowskie 
go (prawa strona od Rynku do 3 
34). Mickiewicza (od Zwierzyn16?! 
kiej do Dąbrowskiego i dalej 0 
Dąbrowskiego do Krasińskiego), 
Krasińskiego (prawa strona od £ 
chanowsk’ego do Hoosevelta). * 
chanowskiego (nrawa strona 6 
Dąbrowskiego do Krasińskiego), 
Gajowej i Kochanowskiego (PjZj 
Sienkiewicza), Sienkiewicza . 
Mickiewicza do Kochanowskiego; ; 
Zwierzynieckiej (prawa strona o 
Roosevelta do Gajowej). słoW’j 
kiego (nr 11—17), Roosevelta <ou 
Słowackiego do Krasińskiego),

Zakład przeprasza za przerwy * 
dostawie energii elektrycznej-(M-282)

względnie z tytułu umów zleC?” 
nia do 750 zł — bez zawieszeni 
prawa do renty. (258)

Elida Jam i inni — Za Ust dzi? 
kujemy. Szkoda tylko, że truan 
z niego coś zrozumieć. (282)

Zenon W. — Sprawę naP1S^ 
(kodów) na puszkach z nnęse 
już wyjaśnialiśmy. Jeżeli znajd - 
Pan liczby 27 168 to zn002^ 
puszkę zamknięto 27 I. 68 r. (» '

M K. — Przy Pałacu 
ijtnlnją różne sekcje. Tam tez 
teży się ogłosić. Oto adres. F 
Kutiury, ul. Czerwonej Arm 
bO/82- (112)
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